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EF WYJDZIE Z DRUKU Z POCZĄTKIEM CZERWCA b. r. % .. 


Wydawnictwo powyższe mie ma nic wspólnego z Księgą Adresową, która ukazała się przed kilku dniami. 


IGNACY GROSS i Ska 
<zareómnk wiazanie LA 


Mussolini i Hindenburg 


Wódz faszystów włoskich, który teraz kieruie 
polityką swego kraju, nie przeraził się wyborem 
Hindenburga prezydentem Niemiec. Przeciwnie, uw 
znaje on ten wybór za zupełnie naturalny; gdyż 
Hindenburg był przecież naczelnym wodzem Niem- 
ców w wielkiej wojnie. Zresztą, co tu dużo gadać: 
Hindenburg został wybrany legalnie, a taki lega- 
lisia, jak doszły do władzy przez zamach stanu i 
utrzymujący się przy niej gwałtami i mordami 
wódz iaszystów, uważa taki wybór za wyjęty z 
pod wszelkiej krytyki. 

Dla nas takie stanowisko p. Mussoliniego jest zut- 
nelnie zrozumiałe. Faszyzm włoski szuka sprzy- 
mierzeńców na całym Świecie, a gdzież mógłby 
znależć odpowiedniejszych, jak nie w obozie pra- 
wicowym w Niemczech, który innemi wprawdzie 
metodami dąży do tego samego celu, co Mussoli- 
ni: do pognębienia klasy robotniczej, do odebrania 
iej reprezentacji parlamentarnej należnego iei wpły 
WHE 

Zwolennicy Hindenburga zamordowali Erzber- 
gera į Rathenaua, zwolennicy Mussoliniego zamor- 
dowali Matteottiego i dzień w dzień mordują i pod- 
ralają. Zwolennicy Hindenburga wybrali go pre- 
zydentem na to, aby przy jego pomocy zniszczyć 
znienawidzoną rzeczpospolitę i przywrócić monar- 
chję; zbiry Mussoliniego na to utworzyły „gwar- 
dię" faszystowską, aby w chwili potrzeby usunąć 
malowanego króla i ogłosić niczem — nawet pozo- 
Tami monarchii — niekrępowaną dyktaturę czar 
nych koszul. 

Pokrewne duchy latwo się znajdą i.dłatego Mus- 
Solini powiedział w senacie, że tylka rządy silme i 
stanowcze są w stanie ustalić atmosferę pojedna- 
nia, atmosferę taką, w której niewinny baranek 
poźre krwiożerczego wilka, 

. Mussolini w swej mowie senackiej okazał się 
imperialistą pierwszej wody, nie gorszym od wier- 
nego Hohenzollernom Hindenburga. Popiera on da- 
żenie Niemiec do przyjęcia ich do Ligi narodów; 
popiera on propozycje gwarancyjne Stresemana, 
przyczem: — co za bołeść dla naszych chwalców 
faszyzmu! — o Polsce wcale nie myśli, żądając 
„paktu pięciu”, t. i. Niemiec, Amglji, Francji, Belgii 
1 Włoch, nie troszcząc się zupełnie o to, co Fram 
cuzi nazywają równorzędnością Wisły z Renem. 
Za to Mussolini ma inne pretensje do Niemiec, a 
mianowicie z powodu zamierzonego a przez obie 
Ententy zabronionego przyłączenia się Austrii do 
Niemiec, Jakto — woła oburzony p. Bennito, — na 
ta zwyciężyliśmy Niemcy, aby teraz powiększyły 
Się o 6 milionów ludnościio tak piękny kraj? Ni- 
gdy ma to nie pozwolimy, ponieważ — tu wyłazi 
szydło z worka — przez takie połączenie Niemcy 
stalyby się sąsiadem Włoch i wtedy „wloski Bren- 
ner“ byłby zagrożony. A „włoski Brenner" to gó. 


ry w czysto niemieckiej części Tyrolu, które Wło- 
si zaanektowali, celem uzyskania lepszej granicy 
strategicznej i celem zabrania Meran Bozenu 
IEE 

Pokrewieństwo duchowe między twótcą iaszy- 
zmiu a sztandarowym mężem prawicy niemieckiej 
ujawnia się w całym szeregu punktów. Różnica 
polega tylko na wykonaniu: we Włoszech wobec 
rozbicia i słabości klasy robotniczej, Mussolini na 
razie triumfuje, chocraż i jego tron na bardzo kru- 
chych stoi podstawach, W Niemczech reakcja ma 
nrzeciw sobie potężnie zorganizowaną klasę robo- 
tniczą, przeciw której niełatwo jej przyjdzie po- 
wrócić stan z przed listopada 1918 r. Narazie Mus- 
solini i Hindenburg czują ku sobie sympatię, dając 
jej wyraz szczególnie w jednym kierunku: odno- 
Śnie do rządów sowietów. Faktem jest, że mimo 
„oburzenia“ urzędowego z powodu propagandy s0- 
wieckiej, rząd Mussoliniego utrzymuje z Moskwą 
najlepsze ze wszystkich państw stosunki. Nie stoi 
temu na przeszkodzie okoliczność, że Mussolini u 
siebie w domu gnębi socialistów, sowiety zaś u 
siebie mordem i więzieniem karzą monarchizm. 


Gdzie idzie a interęs, tam sprzeczności się wyrów- 
muja, a interes robią Włosi na Rosii świetny. Dość 
powiedzieć, że ruch okrętowy między portami wło- 
skiemi a Odessą przewyższa ruch wszystkich 
państw razem wziąwszy. 

To bratanie się faszyzmu z bolszewizmem na 
gruncie interesów znajduje swój odpowiednik w 
takierm samem postępowaniu prawicy niemieckiej. 
Wiadomo, że główną podporą tej prawicy jest wiel- 
ki przemysł, a właśnie ten jest w ustawicznych sto- 
sunkach z sowietami, tylko od czasu do czasu zamą- 
conych jakimś grubym mietaktem władców Moskwy 
Krupp i Ansaldo — oto bratnie dłonie niemieckie 
i włoskie, wyciągnięte ku Tule i zagłębiu donie- 
ckiemu, a związkowi temu błogosławi Mussolini 
na południu i Hindenburg na północy. Interes, wy- 
zysk — oto dwa motory, które powodują jedna 
bicie serc, mimo różnic politycznych z jednej i z 
drugiej strony Alp. 


BACZNOŚĆ! TOWARZYSZKI KRAKOWSKIE! 

W poniedziałek 25 maja o godz. 6 wieczór w 
sali Domu Robotniczego (ul. Dunajewskiego 5 II, 
p.) odbędzie się 


zebranie kobiet 


w sprawie KONFERENCJI KOBIET PPS, Refe- 
rować będzie 


tow. pos. Zofja Praussowa. 


Wstęp dla kobiet należących do PPS. 


Tajemnica śmierci Sawinkowa 


Warszawski dziennik rosyjski „Za swobodu* pa- 
daje, iż wdowa po Sawinkowie, mieszkająca w 
Paryżu zwróciła się do sekretarza generaliego 
„Ligi praw człowieka” z następującem pismem: 

„lnformacje dziennikarskie donoszą o samobój- 
stwie Borysa Sawinkowa. Zwracam się da Pana 
z prośbą o pomoc w sprawdzeniu tej wieści, któ- 
rej szczególy wydają mi się nieprawdopodobne | 
sprzeczne, Uderza mię fakt, że wiadomość o sa- 
mobójstwie pojawiła się dopiero w 7 dni po owem 
domniemanem samobójstwie. Z drugiej strony do- 
brze wiadomo, że w celach politycznych przestęp- 


ców niema okien bez krat. 

Niedawno jeszcze korespondent Agencji Havasa 
donosił z Moskwy o wyśmienitym stanie, w któ- 
rym znalazł Sawinkowa w więzieniu. Jak wy- 
tłómaczyć samobójstwo, dawodzące jego komple- 
tnego zrozpaczenia? Osobiście i ja i bliscy przy- 
jaciele Sawinkowa, znając jego psychologię, nie 
możemy przypuścić możliwości jego samobójstwa. 

Odwołuję się da wysokiego antorytetu moral- 
nego Pańskiej Lizi i błagam Pana o uczynienie 
wszystkiego, co możliwe, ażeby, wyświetlić los 
Sawinkowa”. 


KRAM RAK KROK POS ROEE O EE RE OE 


podaje do wiadomości, 


EREA, 


Oddział w Krakowie 


że z dniem 1-go czerwca br. przenosi swe biura do 
nowego lokalu 


a A a m I K 
przy ulicy Mikołajskiej L. 6. 5 
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Bank Handlowy w Warszawie i 


1152 | 


E 


ODOCODOOZODOOZOOOOOOOOOOOOOOOODOJOOONO 


Magazyn ubiorów męskich 


Poleca w wielkim wyborze wszelkiego rodzaju garderobę męską jak ubrania 
gabardynowe, raglany, płaszcze impregnowane, gumowe, ubrania płócienne, 
spodnie tenisowe, mundurki studenckie, i t. p., gatunek najlepszy, najnowsze 

modele. — Ceny konkurencyjne. 


D. L. ROSENBAUM, u. Grodzka tt. 


„SZYK“, mikotajska 12. 


Uwaga na dokładny adres. 
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Kredyty na prawo, kredyty na lewo 


Gdziekolwiek w Polsce rzucić kamieniem, trafi 
się w przemysłowca. rolnika, kupca, wołających 
wielkim głosem: kredytów, wielkich kredytów, 
tanich kredytów! Państwo bezpośrednio czy po” 
średnio przez Bank polski ma dać kredyty, rozu- 
mie się długoterminowe i tanie, na „uruchomienie“ 
przemysłu, na wspomożenie rolnictwa nawozami 
sztucznymi i ziarnem dla umożliwienia mu wywo- 
zu, dla handlu dla uniezależnienia go od drogiego 
kredytu prywatnego. Ponieważ skarb państwa nie 
ma pieniędzy, sfery powyższe gotowe są zadowolić 
się lego gwarancją w jednym z banków państwo- 
wych, nie troszcząc się O to,że gwarancja taka 
oznacza powiększenie obiegu banknotów, który nie 
może u nas równocześnie się odbywać z powięk- 
szeniem pokrycia. 

Krzyk ten o kredyty jest zbyt lednomyślny, aby 
miał być wważany za krzyk z głębi serca, za wyraz 
rzeczywistej potrzeby krzyczących. Wiadomo, że 
przemysł, rolnictwo i bandel, mimo rozbieżności 
interesów, złączone są w wspólnej organizacji 
Lewiatanem zwanej. To też krzyk o kredyty roz- 
lega się z potęgą gromu, odpowiednią da bajko- 
wego potwora, którego sobie świat interesów wy- 
brał ma patrona. 

Dlaczego przemysłowcy żądają kredytów? Po- 
iwiadają, że ich kapitał obrotowy ziedzony został 
w czasle inflacji i potem w czasie zastoju tak, że nie 
mają teraz własnych środków ma zakupno surow- 
ców, zaś kredyt prywatny jest drogi i robi wyro- 
by przemysłu swojskiego niezdolnemi do konku- 
rencji z zagranicznemi. Rolnicy znów powiadają, 
że na zintenzywowanie gospodarki rolnej potrzebu- 
ja kapitałów, do których mogą dojść tylko przez 
dorsowanie wywozu, a ten musi być finansowany 
'łamim kredytem, aby przynosił zyski. Handel po- 
włada, że wobec zastoju w interesach niema kapir 
tału obrotowego, a że musi zapasy utrzymywać, 
mależy mu się kredyt bezpośredni zlbo pośredni 
ti. przez gwarancię dostawcom, 

Nie myślimy zaprzeczać, że w powyższych i in- 
nych argumentach szukających kredytu mieści się 
część prawdy. Nie milczeliśmy o przesileniu w 
przemyśle i handlu, o niedomagańiach w rolnic- 
twie — przeciwnie gruntownie omówiliśmy te spra- 
wy. bez względu na to, że w dotyczących sterach 
mało mamy przyjaciół. Bo też nie o przemysłow- 
ców czy kupców lub rolników nam chodzi, ale o 
przemysł, handeł i rolnictwo jaka warsztaty pracy 
dla setek tysięcy ludzi, którzy 'w naszych stosun- 
kach kapitalistycznych uczestniczą tylko w niepo- 
myślnych konjunkturach jako ich ofiary, a są wy- 
kluczone od udziału w wynikach koniunktur po- 
myślnych, wyrażających się w nabijaniu kieszeni 
i kas ludzi niepracujących a tuczących się na zy- 
sku z pracy cudzej. 

Inna jednak to sprawa uznawać słuszne żądania 
tych sfer, a inna rozczulać się ich lamentami, któ- 
re po największej części są wynikiem spekulacyj- 
nych momentów. Nasz świat przemysłowa - rolni- 
czo - handlowy miał Świetne czasy właśnie wtedy. 
gdy korzystał z nieograniczonych kredytów, da- 
wanych mit przez państwo w złej wprawdzie walu- 
cie, ale spłacanych w jeszcze gorszej. Setki mil- 
jardów marek szły na alimentowanie przemysłu i 
rolnictwa. a cóż z nimi zrobiono? Na palcach mo- 
żna policzyć te fabryki i te gospodarstwa rolne, 
które tych miljardów użyły na remont a tem mniej 
na inwestycje, żyło się,„w zaślepieniu, że potop 
markowy nigdy nie wyscnnie, gromadziło się obce 
waluty i inne „trwałe wartości“, a tymczasem ur 
rządzenia fabryk względnie inwentarz gospodarczy 
starzał się i psuł, stawał się anachroniaimem wo- 
bec postępów techniki. 

Gdy błogosławieństwo markowe przecież usta- 
lo, przemysł i rolnictwo stanęły wobec przestarza- 
łych narzędzi pracy, bez długów wprawdzie ale 
i bez kapitałów, uwięzionych poczęści zagranicą. 

"Samacja finansowa przyniosła w pierwszem swem 
następstwie brak gotówki, za którym poszło ogra- 
niczenie konsumcji, co znowu wywołało zastój w 
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o ile mu się to opłaci tJ. o ile koszta pomocy będą 
niższe od cen za produkt uzyskanych. 

Jednej z licznych deputacyj tych sfer, które go 
bezustannie nachodziły, oświadczył, p. Grabski, żę 
państwo nie uchyla się od obowiązku Poparcją 
prywatnej Inicjatywy dla walki z przesileniem gg. 
spodarczem, ale obowiązek ten musi się mieścić w 
granicach możliwości i granicach prawa. Co znam 
czy udzielanie kredytu? Znaczy wydrukowanię 
nowych banknotów przez Bank polski. A skąd 
wziąć pokrycie na nowe banknoty, kiedy równo. 
cześnie waluty (dolary) ciągle z Banku adpływą. 
ją jako następstwa biernego bilansu handlowegop 
Złoty dotąd utrzymuje się tylko dzięki temu, ża 
Bank polski mógł wypełniać wszystkie zobawią. 
zania naszego importu w obcej walucie z jednej 
i utrzymaniem pokrycia w wysokości ponad prze- 
pisanych statutem 30 proc. z drugiej strony. Zæ. 
niedbanie w jednym lub drugim kierunku natych= 
miast odbiłeby się na złotym z tym skutkiem, że 
obok przesilenia gospodarczego mielibyśmy 1 prze. 
silenie walutowe. 

Żądające kredytów słery nie chcą widocznie e 
znać powyższych argumentów, chociaż znają dga 
skonale ich wagę także dła swych własnych inte. 
resów. Wykazy bankowe, wedle których kredya 
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ruchu kandłowym. Produkcja przemysłowa, w W 
teresie przemysłowców w pierwszym rzędzie, nie 
mogła być w zupełności zahamowama jednak z0- 
stała ścieśniona z tym wynikiem, że wyroby jej 
zapełniały składy fabryczne i sklepy, a z drugiej 
strony unieruchomiały coraz więcej rąk pracy, Wy- 
twarzając bezrobocie w przerażającej 'wysokości. 

Rząd stanął wobec zagadnienia, któremu dotych- 
czas mie sprostał. Podatki ściągał, gdyż państwo 
musiało żyć, powiedzmy — nawet ponad stan i kre- 
dyty musiały ulec ograniczeniu z chwilą. gdy utwo- 
rzono prywatny bank emisyjny, którego polityka 
kredyłowa bywa zależną od przyjętych na całym 
świecie praw stosunku emisji do pokrycia. Rozle- 
gly się krzyki i narzekania; stery przemysłowe, 
rolnicze i handlowe wychodziły z założenia, że 
państwo i tylko państwo ma obowiązek dawania 
pomocy dla przetrzymania przesilenia gospodar- 
czego, one zaś będą tak łaskawe, że po otrzymaniu 
tej pomocy uruchomią warsztaty ale tylko o tyle, 


Dziwnem w porównaniu z tą troskliwością a log 
szynkarzy jest lekceważenie rządu wobec rodzie | | 
rezerwistów, Mianowicie w kwietniu rozpoczął | 
się pierwszy okres ćwiczeń rezerwistów, któ: 
obecnie wrócili już do domu, tymczasem o rodziny, | 
ich rząd zupełnie słę nie zatroszczył, gdyż dopiero | 
na ostatnich posiedzeniach Sejmu rząd przedłożył 
Projekt ustawy w sprawie przywrócenia mocy 
rej ustawy o zasiłkach dla rodzin rezerwist 
które wyasygnowała. Na sobołniem posiedzeniu 
komisji wojskowej pos. tow. Jaworowski referował | 
tę ustawę, którą uchwalono. Zanim jednak usta. 
wa ta wejdzie w życie, (o rezerwiści drugiego œ 
kresu ćwiczeń wrócą do domu, a rodziny będ 
głodowały bez zasiłku. 

Porównanie troskliwości rządu o los szynkarzy, 
z lekceważeniem rodzin rezerwistów musi wywo 
łać smutne refleksle e praworządności w Polso 
Szynkarze oddali w czasie wyborów wielkie usł 
gi endecji I piastowcom, wobec czego cieszą si 
ich poparciem, Dla rezerwistów zaś į ich rod 
wystarczą partjotyczne frazesy, 

—000— 


ty — acz w ograniczonych rozmiarach — przes 
cież są udzielane, nie imponują im ani objętością » 
wygodniej jest posługiwać się cudzymi. Zwłaszczą 
sfery rolnicze brylują w tem zachłannem postę" 
wywozową i żądają, aby państwo ją finansowałg 
na ślepo. 
Czność, ale tylko w granicach możliwości i wye! M 
łącznie na cele produktywne. | 
tuż przy Bramie Floriańskiej 
= TELEFON 533 
Chine, Creppe de Satin, fulary, Creppe da Marocaln popeilny | brokaty. E 
Ceny konkurencyjne. 57a Dla kółek rolniczych odlicza się rabat. | | 
Jeszcze dnia 23 kwietnia 1920 r. uchwalił Sejm 
ustawę o ograniczeniach w sprzedaży napojów alko 
1 szynku na 2.500 mieszkańców. Tymczasem w 
rzeczywistości sprawa zmniejszenia szynków jest 
nowicie w Krakowie magistrat spóźnił się grubo z 
odnośnemi uchwałami w sprawie redukcji szynków 
województwo ogłosiło, że z redukcją szynków 
musi się czekać na.. uchwalanie noweli przez Sejm 
ją ogromny wzrost pijaństwa. Obecnie zapewne 
monopol spirytusowy popłera bezprawne odrocze- 
uchylają się od płacenia podatków. Apelujemy da 
Związku posłów PPS, aby sprawę wykonania po- 
NRAKÓW OBOK DWORCA OSOBOWEGO LUBICZ 9 
Dla WYCIECZEK i P. T. PRZEJEZDNYCH obszerne, widne sale — duży cienisty ogród. 
Potrawy | napoje po cenach hardzo przystępnych. 
Syfilis uleczalny? 
paraliżu postępowego szczepieniem malarji. Szcze- | legenita terapią malaryczną będzie można wytę* 
pienia te, przeprowadzone przez prof. Wagnera, | pić zupełnie syfilisa i w ten sposób usunąć zupełe 


ani swą zbyt wysoką ceną — oprocentowaniem | 
powaniu, gdyż już teraz, kiedy jeszcze rezut 
i i 
Krzyk o kredyty będzie się tak długo rozlegał, 
= M] | 
ZOZ ce w 
roca rm sam vissen! Wri, Amen wena. wany piine. cymi sayrtyngi. zelir 
Troskliwość rządu o Szynka 
kolowych, która w art. 5 zapowiadała zmniejsze- 
wprost skandalem. Ciągnie się Jak wąż morski cd 
a względnie nieformalnie ją załatwił, wobec czego 
mający na celu uwzgłędnienie żądań szynkarzy. — 
wie załatwienia tej piekącei sprawy. Patriotą w 
wyższej ustawy poruszyli w Seimie. 
Piwo Okocimskie. — Znakomite wędliny wyrobu własnego 
Wiedeń. (PAT) W Uranji wygłosił w piątek pro- | czątkowem. Również syfllis w druglem stadjum dar 
doprowadziły do definitywnego w leczenia para- | nie parallż postępowy. 


Własnych Środków zaradczych nie stosuja, gdy% 
zblorów jest nieznany, przygotowują kampan 
dopóki rząd otwarcie nie powie, że uznaje koniem 
Kraków, Fiorjańska 44, I. p. 
U d A k cj p. 
zety, apale, batysty | waale wełniana, kapy, kołdry. koce, pledy, chustki, obrusy | firanki. 
a rodziny rezerwistów 

nie szynków z dniem 1 sty! 1921 r. do mormy 

Kilku lat i złożona została zapewne ad acta. Mia- 

województwo zniosło te orzeczenia. Następnie zaś 

Tymczasem oficjalne sprawozdania policyjne notu- 

Polsce jest pliak, podczas gdy klasy posiadające 

20. 
Daborowa kui czynna od godziny 7 rano do 12 w nocy. — Obfity bulet, 
fesor Wagner-Jauregg odczyt na temat leczenie | je się uleczyć szczepieniem malerji. Zdaniem pre* 
liżu postępowezo, zwłaszcza w jego stadjum po- —000— 
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WU KMW E E A I OBJ Tra EESE 
Znowu dobry program w kinoteatrze „WARSZAWA“ 


DZIECKO PIJAKA 


(ZŁAMANE ŻYCIE) 


Wielki dramat senzacyjny w 10 aktach. Główną postać BBS E dziecka odtwa- 
rza najpoważniejsza konkurentka Jackie Coogana, przesłodka a 

wzbudzi zachwył starych i młodych, oczaruje pięknością wystawy i doskonałością gry. 
Początek programów o 5, 7 i 9. — Uwaga: Wszystkie legitymacje zniżkowe ważne 


Z Rosji sowieckiej 


O POLSKI „UCISK* 

AN swej nienawistnej przecłwpolskiaj polityce, 
Moskwa znalazła sobie nowego sprzymierzeńca 
w postaci sowieckiej odmiany narodu ukraińskiego, 
który to naród siedząc cicha pod wielkoruską pię- 
ścią, tem chętniej wyzyskuje możność zabrania 
glosu, gdy chodzi o wtrącania się do cudzych 
spraw, Stolica zatem Ukrainy Charkow, I cen- 
trum donieckiego zaglębia Artemowsk, były w os- 
'tatnich dniach świadkami licznych wieców odby- 
waiących się pod hasłem protestu przeciw prze- 
śladowaniu ukraińców w Polsce. Stara carska 
gwardja z czarnosecińcem „najstarszym proiesa- 
rem Ukrainy, europejskim uczonym, akademikiem 
Bagalejem“ na czele, wzięli się za ręce z najskraj* 
nlejszemi bolszewickiemi organizacjami w guście 
„profsojuzów”, ukraińskiej „biednoty”, „Mopru* itp. 
zawodząc zgodnie na temat polskiego ucisku na 
Ukrainie. Rezolucje jakie wyłoniło — na kolejnych 
zebraniach — to dobrane towarzystwo należy za- 
liczyć do klasycznych płodów głupoty i złej woli. 
Posłuchajmy: „Nad ukrałńskim narodem zachod- 
niej Ukrainy rząd polski znęca się bez końca. Pod- 
nieśmy głos protestu przeciw terrorowi i gwałtom 
polskiej szlachty(!) popelnianym na ukrałńskim 
pra Na bytych naszych terytorjach Wo- 

Olesia, Chełmszczyzny a także i Galicji a“ 
sesztuje się i więzi bez powodu tysiące robotników 
i chłopów. Polskie „pany“ (?) terrorem chcą prze- 
forsować swoich kandydatów do sejmu. Cała po- 
lityka rządn pol. zdąża do zniszczenia ukraińskiej 
narodowości i kultury. Ziemię ukraińską oddaje się 
panom, zamyka się szkoły, zabrania mówić pa 
ukraińsku a cała władza ukraińskich ziem spoczy- 
wa w rękach policji, żandarmów i księży. Ukrajń. 
skie włościaństwo ugtna się pod brzemieniem po“ 
datków i czarna groza Śmierci zawisła nad nim. 
Ośmiomilionowy ukraiński naród skazany jest na 
zatratę i wymarcie“. — Skąd takie informacje? 
Gdzie kuźnia tych plotek, z którymi nawet pole- 
mizować nie można. Dziwny ten akt protestu wy- 
gląda jakby wyciągnięty z archiwum Chimiejnicczy- 
zny — dziś razi swoją prostotą ducha i zbyt swo- 
bodnym operowaniem iaktami bez dowodów. 

Jeśli w tej części można go nazywać raczej nie- 
inteligentną insynnacją, to w drugiej ma już wszel- 
kie cechy prowokacji, kiedy głosi: „Niech rząd pol- 
ski nie zapomina o istnieniu ryskiego traktatu, ba 
my przypilnujemy aby łego artykuły były wypeł- 
nione“, Mamy zatem nowego gwaranta wykona- 
nia traktatu i nowego opiekuna naszych obywateli. 
Doprawdy czasem zadaleko wyciągają się hrudne 
łapy naszego sąsiada. Należałoby póki czas upom- 
nieć go by je trzymał przy. sobie. Historja nasza 
powinna ram w tej mierze służyć swojem smutnem 
doświadczeniem. * K. W. 


Dia smakoszy! 


Precle i obwarzanki gotowane. Precliki w paczkach 
długo'r wale. — Wysyłka pocztą. — Odbioreom rabat. 
Cenniki opłałnie, 1058 


WYTWÓRNIA PIECZYWA 


„POLAR* 


Kraków, ulica Wiślna L. 5. 


DYWANY i CERATY 


linoleum, chodniki, portjery, firanki oraz plu- 
sze meblowe i wszelkie przybory tapicerskie 
poleca najtaniej znana solidna firma 


RUBINSTEIN i FISCHMAN 


KRAKÓW, ULICA BRACKA L, 4. 


Ar obraz który 


LIS 
Wieliczka, 19 maja. 
WEO POSELSKI DRA MARKA 

Na podstawie art 119 ustawy z 14 maja 1923 Dz. 
Ust. Rz. P. Nr. 58 ma prawo gmina do poboru 
0.5% podatku obrotowego cd artykułów monopo- 
lowych przedsiębiorstw państwowych, znajduią- 
cych sią na tereme odnośnej gminy. 

Na tej podstawie uchwaliła Rada przyboczna 
kierownika tymcz. Zarządu miasta Wieliczki prawo 
poboru 0,5% od ceny kupna soli wyprodukowanej 
w Wieliczce i zażądała wypłaty tegoż podatku o- 
brotowega od dyrekcji żup solnych w Warszawie. 

Ministerstwo Skarbu wstrzymało wypłatę te- 
goż podatku na rok 1924 z tytułu wniesionego pro- 
jektu noweli do Sejmu uwolnienia przedsiębiorstw 
monopolowych od płacenia tegoż podatku obroto- 
wega. 

Jako motyw du tego projekiu podało Minister- 
stwo Skarbu tę okoliczność, że w budżecie pań- 
stwowym na rok 1924 nie wstawiono wydatku na 
ten oel w kwocie 8 trylionów Mp. 

Projekt ten został odrzucony przez Komisje w 
Ill-cim czytaniu a art 119 ustawy powyższej nie 
został żadnym nowym przepisem ustawy ani też 
rozporządzeniem zmieniony. 

Zarząd Żupy Solnej zajmuje na terenie miasta 
Wieliczki prawie dwie trzecie części terenu i nie 
przyczynia się niczem do ponoszenia ciężarów 
gminnych. Wobec tego zebrani obywatele na wiecu 
poselskim tow dra Marka dnia 17 maja br. uchwali- 
li jednogłośnie wezwać Ministerstwo przemysłu i 
hamdlu i Ministerstwo Skarbu do natychmiastowej 
wyplaty gminie miasta Wieliczki załegłego podat- 
ku 0.5% obrotowego od ceny kupna soli wyprodu- 
kowanej w Wieliczce za rek 1924 i za ubiegłe mie- 
siące roku 1925 a następnie żądać tej wypłaty w ra- 
tach miesięcznych z dołu, 

Zarząd miasta Wieliczki, w trosce o ulżenie nę- 
dzy mieszkaniowej, stara się © pożyczkę w kwo- 
cie 700.000 zł. dla osób prywatnych, chcących wy- 
budować mieszkania dla siebie. W tym celu wniósł 
do ministerstwa skarbu i Banku Qiospodarstwa kra- 
jowego w Warszawie odpowiednio umotywowane 
podania. Obywatelstwo wiełckie na wiecu posel- 
skim w dniu 17 maja jednogłośnie uchwaliło wez- 
wać rząd, by ministerstwa skarbu przyznało i wy- 
płaciło miastu Wieliczka pożyczkę w kwocie 
700.000 zł. a to celem rozdziału pomiędzy obywateli 
mających zamiar postawić budynki mieszkalne dla 
siebie. 


-000— 
Chrzanów, 23 maja. 

BUTA DYREKCJI KOPALNI „MATYŁDA* 

Na kopalni „Matylda“ w Kątach pracuje zale- 
dwie kilkudziesięciu robainików przy pracach 
przygotowawczych, da odwodnienia tejże kopalni 
a robotnicy ci są przeważnie zatrudnieni jaka po- 
mmocnicy przy monterach. Taką pracę pomocniczą 
wykonywał także górnik Jan Kubiczek, któremu 
monter rozkazał zamknąć drzwi, z powodu prze- 
ciągu. Rzecz zupelnie zrozumiała, że jeżeli Kubi- 
czek był dany do pomocy monterowi, to temsa- 
mem powinien był wykonywać wszelkie jego po- 
lecenia. Kubiczek drzwi zawarł, lecz zobaczyw- 
Szy to dyrektor kopalni przybiegł na miejsce pra- 
cy i dowiedziawszy się kto drzwi zamknął, wy- 
mierzył Kubiczkiwi za to „przestępstwo“ 14-dnio- 
wy bezpłatny urlop. Czvii, że górnik ukarany zo- 
stał grzywną w w: 12 dniówek po 3 zł 
71 gr. Na interwencję miejscowej rady kopalnia- 
nej została Kubiczkowi ta kara zmniejszona na 
5-dniowy bezpłatny urlop. Miejscowy oddział Cen- 
tralnega Związku Górnik: y 
gowego sekretarjatu CZG w Chrzanowie, ażeby 
tenże poczynił w powyższej sprawie dalsze kro- 
ki w celu zmniejszenia Kubiczkowi tak wysokiej 


ócił się do okrę- į 


97 | kary, gdyż nawet 5 dni po 3 zł 71 gr straty jest za | 


tak błahe „przestępstwo“, karą za wysoką, a na- 
wet według porządku służbowego niedopuszczal- 
ną. Okręgowy sekretarjat zwrócił się w powyż- 
szej sprawie da dyrekcji kopalni listem z 5 maja, 
żądając zmniejszenia wysokiej kary. Na ten list 
odpowiedziała dyrekcja następującem, niesłycha- 
nem pismem: 

„P. T. Związek Górników Chrzanów. Jan Kubi- 
czek ukarany został rzeczywiście 5-dniowem ur- 
iopem z powodu stwierdzonego niedbalstwa przy, 
pracy. — Kary tej wobec danych okoliczności nie 
uważamy za wysoką. — Szczęść Boże!“ 

Po otrzymaniu tego listu okr. sekr. zwrócił się 
ponownie do dyrekcji listem domagającym się 
zmniejszenia niesłusznie wymierzonej Kubiczkowi 
kary. 

Na powyższe pismo sekretarza Związku górni- 
ków odpowiedziała dyrekcja kopalni „Matylda“ 
następującym listem z 12 maja: 

„W załatwieniu tamtejszego wyż wymie- 
nionego pisma zaznaczamy, że nie widzimy, 
podstawy prawnej, ia której opierając się Sza- 
nowny Związek rości sobie prawo mieszania 
się w dyscyplinarue postępowanie podpisanego 
Zarządu kopalni Z tego powodu zasadnicza 
odmawiamy dalszej dyskusji z Szanownym 
Związkiem. Szczęść Boże! 

Dyrekcja“. 

W dzisiejszych czasach a szczególnie w Pot- 
sce, można się spotkać z różnego rodzaju nietak- 
tem i samowolą ze strony kapitalistów, i dlatego 
powyższą odpowiedź uważać należy za dowód 
braku kultury u sługusów kapitalistycznych. Po- 
nieważ dyrekcja „nie widzi podstawy prawnej“, 
a takich podstaw prawnych dyrekcje zazwyczaj 
widzieć nie chcą, dlatego radzimy dyrekcji kopal- 
ni „Matylda“ zaznajomić się ze statutem CZQG., 
który w par. 3 mówi o celach Związku i porząd- 
ku służbowym, autorami którego byli sami pp. 
dyrektorzy bez udziału reprezentantów robotni- 
czych „a który został zatwierdzony jeszcze przez 
ck. urząd górniczy, pod liczbą 312 ex 1914 dnia 
14 stycznia 1914 roku. Wyżej wymieniony „Do- 
rządek służbowy” może pouczy dyrekcję, o pra- 
wności postępowania dyscyplinarnego szczególnie 
paragrafu 27 i 28. Gdy dyrekcja zapozna się z 
przepisami to nie będzie kwestjonować Związko- 
wi prawa do interwencji w obronie robotników, z 
którymi tak bezprawnie częsta dyrekcje postę- 
puja. P. S. 


UWAGI 


WITOS W ZIELONEJ MIĘDZYNARODÓWCE 


Jak donosi czeska prasa socjalistyczna, czeska 
partja agrarna przy sposobności wystawy gospa- 
darczej w Pradze organizuje zieloną międzynaro= 
dówkę. 

Międzynarodówka ta ma swą siedzibę w Pradze. 
Do Pragi przybyły — obok piastowców — delega- 
cje rolników bułgarskich, chorwackich, ukraińskich, 
rosyjskich, szwedzkich, włoskich, liolenderskich, rt 
muńskich i tureckich. Według organu ludowców 
czeskich „Venkov* w Międzynarodowem Biurze 
Agramnem w Pradze odbyły się dnia 18 bm. narady 
zarządu Biura. W naradach brał udział poseł Wi- 
tos i dr. Kiernik. Wydany komunikat mówi, że 
„w obszernych debatach omawiano wszystkie ak- 
tualne problemy o charakterze organizacyjnym ł 
politycznym i ustalono dyrektywy dla dalszej 
współpracy, pogłębienia i utrwalenia jej”. Tegoż 
dnia delegacja piastowców polskich i rolników ju- 
gosłowiańskich odwiedziła lokal Międzynarodówki 
agrarnej. Wygłoszono referaty o położeniu poszcze 
gólnych słowiańskich partyj rolniczych i omawia- 
no bieżące sprawy zielonej międzynarodówki, a 
zwłaszcza sprawę wstąpienia do niej piastawców. 

Prasa czeskich agrarjuszów otwarcie pisze, że 
chodzi a utworzenie międzynarodowej organizacji 
rolników. 

Ale ci sami piastowcy, którzy w Pradze porozu- 
miewali się z rofnikami włoskimi i tureckimi, za 
zbrodnię biorą robotnikom, gdy łączą się w swą 
klasową międzynarodówkę socjalistyczną. Wtedy, 
jest to zdrada narodu. 


„TRYBUNA 
PONIEDZIAŁKOWA" 


pismo narodowo-radykalne 
po przerwie opuści prasę 
dnia 8-go czerwca 1925 r. 


spe 
BIURO POŚREDNICTWA PRACY PRZY 
RADZIE ZWIĄZKÓW ZAWODOWYCH 

Wolne posady: Do objęcia są następujące zgło- 
szore przez biuro pośrednictwa pracy posady: 1) 
Potrzebny doskonały krawiec męski na wyjazd w 
okolicę Radomska. 2) Kierownik farblarni dokład- 
nle obeznany z farbowaniem wełny, bawełny i 
jedwabiu. 3) Koszykarza wykwalifikowanego do 
wyrobu mebli w okolicę Sledlec. 4) Dwóch samo- 
dzielnych samotnych stolarzy z rueszkaniem I 
utrzymaniem. 

SEKCJA CEGLARZY BUDOWLANYCH W 
KRAKOWIE odbyła zgromadzenia ogólne dnia 20 
bm. O sprawie cennikowej i o organizacii refero- 
wali tow. Sawicki i Ptak. W końcu odbyły się 
wybory nowego zarządu na rok 1925 z następu- 
jącym wynikiem: przew. Króczkowski Józef, zast. 
Łytko Ludwik, sekr. Wadowski Józef, zast. Biłos 
Jan, kasjer Górat Andrzej, zast. Sokołowski Jan; 
dyżurni: Diechciarz Wojciech, Graużam Ferdy- 
nand, Tarnowski Antoni, Golec Stefan, Turczak 
Henryk, Maślanka Stefan, Waś Stanisław, Śwnr- 
czek Antoni, Machaj Michał, Grudziński Ludwik. 


PRZECIW PRACY NOCNEJ W PIEKARNIACH 

W Sztutgardzie, w obecności przedstawicieli po- 
ważniejszych organizacyj całego śwlata, odbył się 
kongres robotników piekarskich. 

Kongres zatwierdził sprawozdanie z działalno- 
ści Centrali i zajął określoną pozycję wobec 7-ej 
Międzynarodowej Konterencji Pracy. 

Ze sprawozdania Centrall wynika, iż rok ubiegły 
wniósł zupełną jasność w sprawę zniesienia pracy 
nocnej w piekarniach. System 3-ch zmian został 
odrzucony jednomyślnie przez wszystkie między- 
narodowe instancje robotnicze; Międzynarodowa 
Konferencja Pracy uchwaliła wstępny projekt kon- 
wencji międzynarodowej, przywidujący 7-mlo go- 
dzinną przerwę nocną dla wszystkich osób, zaję- 
tych w przedsłębiorstwach piekarskich, nle wyłą- 
czając właścicieli i ich rodzin. 

Międzynarodowy Kongres związków zawodo- 
wych uchwałlł jednomyślnie, iż wszystkie organi- 
zacje zawodowe winny energicznie poprzeć żą” 
dania robotników piekarskich. Również Międzyna- 
rodówka Socialistyczna nawołuje swych członków 
do poparcja naszych postulatów. 

Kongres uchwalił stanowczy protest przeciwko 
rządowym projektom poprawek, skierowanym ku 
uniemożliwieniu zakazu pracy nocnej. Postanowia- 
no wystosować wezwanie do wszystkich przed- 
stawicieli robotniczych na Kanierencji genewskiej, 
aby stanowcza przeciwstawili się zakusom reak- 
cyjnych rządów. Jednocześnie kongres wezwał 
centrale zawodowe wszystkich krajów do delega- 
wania na Konterencję Genewską przedstawicłeli 
robotników piekarskich. 

Kongres opracował odezwę du robotników pie- 


karskich, do proletarjatu całego Świata i do spo- | 


żywców w sprawie pracy nocnej w piekarniach. 

Sekretarz Centrali tow. Schiffersteln w swoim 
referacie wskazał, iż po pomyslnem zakończeniu 
Konferencji genewskie] robotnicy przemysłu spo- 
żywczego wstępują w nową poważną fazę walki 
-— o ratyiikację konwencji w poszczególnych kra- 


jach. Cel ten może być osiągnięty li tylka przez 


Z TEATRU 


Bagatela: „IGRASZKI RÓL“ w 4 aktach Ludwika 
Pirandello. 

Niepodobna wymiarkować klerunku upodohań 
estetycznych doby powojennej. Wolna przerwała 
pasmo tradycji kulturalnej. Rozpoczęło się ner- 
wowa poszuklwanie czegoś nowego, rzucanie się 
w najróżniejszych kierunkach. W dziedzinie teatral 
nej można to zjawisko najlepiej obserwować, — 
Rzuciła się publiczność do pornografjl, żądna łóż- 
ka na scenie, żądna widoku nagości, — wnet ją 
ogarnął przesyt w tej dziedzinie i zapaliła się da 
wielkich widowisk barwnych, kostiumowych, poe- 
tycznych, — niehaweim widowiska te zaczęły śwłe- 
cić pustkami na widowni; — mimochodem poko- 
sztowała trochę futuryzmu, zainteresowała się 
„ostatnim krzykiem* mody — rychło i to ją znu- 
dziło. Niema dziś w świecie żadnych wielkich za- 
miłowań, bo niema żadnych umiłowań., To zdaje 
Się byś główną przyczyną obecnego kryzysu tea- 
tralnego w Europie. Żaden dyrektor teatru aie mo- 
48 dziś wyczuć gustu publiczności, bo niema ża- 
dnych wielkich prądów umysłowych. któreby za 
sobą porywały współczesne pokolenie, niema 
wcale pulsu, na którymby dyrektor teatru mógł Tę" 
kę trzymać... 
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organizację potężnych naszych central w każdem 
państwie i przy poparciu całej klasy robotniczej 
i posłów parlamentarnych. To taż zakończył się 
kongres wezwaniem do proltearjatu całego świata 
o poparełe słusznych postulatów robotników pie- 
karskich. 

Na kongresie oprócz przedstawicieli robotników 
piekarskich byli obecni: sekretarz Międzynarodów- 
ki Amsterdamskiej QOudegeest i Roode, członek 
Międzynarodowego Biura Pracy w Genewie. 


STOSUNKI W PRZEMYŚLE ODZIEŻOWYM 
W ZAKOPANEM * 

Zakopane uchodzi w Polsce za miejsce klima- 
tyczne, gdzie chory człowiek powraca do zdrowia, 
gdzie na łonie natury i czystego, świeżego powie- 
trza uzyskuje na nowa krzepkość i zdobywa zrów- 
noważenie nerwów. Niestety, jest inaczej. Tak ma” 
że być dla burżuja dla robotnika jest inaczej. Przy- 
ieżdża on do Zakopanegu w nadziei, że praca w 
miejscowości klimatycznej wpłynie dodatnio na je- 
go stargane siły i znużone pracą nerwy. Tyrmcza- 
sem jest inaczej, spotyka go zawód i rozczarowa- 
nie. Przyjechał z miejsca, gdzie pracował w war 
statach przestronnych, zastosowanych do wszyst- 
kich wymogów higieny, gdzle za 8 godzin pracy 
na dobę zarabiał tyle, że mógł się dostatnio wyży- 
wić, przyzwolcie ubrać, a w razie choroby miał 
zapewnioną pomoc z Kasy chorych. W Zakopanem 
zastaje stosunki inne. Tam do niedawna robotnik 
pracował 18 godzin na dobę; obecnie pracuje 12 
godzin, zarabiając przy taklej pracy 40 zł. na ty- 
dzień, co wynosi na godzinę 55 groszy. Utrzymanie 
ga kosztuje 36 zł. tygodniowa, żywiąc się bardzo 
skromnie. Z pozostałych 4 zł. ma się ubrać a a 
kupnie książki, gazety i a rozrywca niema mowy. 
Na adpowiednie mieszkanie go nie stać zmuszony 
jest mieszkać w wilgotnych stęchiych norach, śpiąc 
w dwójkę na nędznej pościeli. 

Pracownie są niehigjeniczne, naprzykład praco- 
wnia Willingera, w której przeciętnie pracuje 7 
osób, mieści się w kuchni, która ma długości 4,50 
m., szerokości 3.80 m. wysokość 4 m. a więc 68 m* 
obiętości. Okno małe wychodzi na podwórze, — 
W tej pracowni w zaduchu i dymie musi praco- 
wać robotnik, co ge przyprawia a mdłości i spro- 
wadza różne następstwa chorobowe, Takie prze- 
ważnie stosunki panują w przemyśle odzieżowym, 
tj, u krawców, szewców, kuśnierzy ltd. Majstro- 
wie wprost na bruk bez 14-dniowego wypowiedze- 
nia wyrzucają robotnika z pracy, w Kasie cho- 
rych ubezpieczają go uisko łub wcale nie ubez- 
pieczają. 

W Zakopanem istnieje nawet wypożyczanie ro- 
botników. Przychodzi majstrowa Filkowa (w Za- 
kopanem przewaźnie majstrowe rządzą) do mi- 
strza Nalepy i mówi. Pożycz mi pan jakiego ro- 
botnika. Pan Nalepa powlada: dobrze, zgoda! Idzie 
do pracowni | powiada do upatrzonego robotnika: 
idź pan do p. Filka na 14 dni, po 14 dniach powró- 
cisz pan do mnie. Wygłat stałych co soboty nie 
ma nigdy, tylko dostaje się 20 zł. a conto a o resztę 
jest robotnik zmuszony prosić w tygodniu. 

Takie są stosunki robotnicze w Zakopanem! Do 
tego czasu robotnicy znosili te katusze, ale prze- 
brała się miarka clerpłiwości i zorganizowali się 
w związek odzieżowy, a wkrótce uruchomią wla- 
sną pracownię. 

Na wieść o tem majstrawie dostal istnego sza- 
łu, grożą wyrzuceniem z pracy, mówią że spro- 
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Ot i Pirandella publiczność pokochała, smakował 
iej przez chwilę, a potem odwróciła się od niega 
i szuka — czego? sama nie wie. Dość, że na pre- 
mjerze „Igraszki ról" zupełnie nie dopisała. A prze- 
cie Pirandello to firma, o której wiadomo, że pro- 
dukuje efekty silne, osobliwe, niespodziane, jaskra- 
we, wlęc ponoć odpowiadające gustom dzislej- 
szym... Być może, że przejadła się publiczności od- 
wieczna historia trójkąta małżeńskiego — ale Pi- 
randeHo potrafił w tej tragifarsie 6w nieśmiertel- 
uy temat ująć w sposób nieoczekiwany. Ukazał 
kobietę wyrafinowanie przewrotną, z gatunku uro- 
dzonych dręczycielek. Rozeszła się z mężem i ma 
kochanka. ale samo Istnienie męża nie daje jej 
spokoju. Więc przymila się do kochanka; 

— Zabij go! 

Mąż tej drapieźnej Svlji, pan Gala, Jest filozo- 
fem, który broni slę przed drapleżnością ex-żony 
i przed drapleżnością świata zapomocą groteska- 
wej maskl zgodliwości obojętnej. Wygodnie mu z 
tą maską, którą przywdział dla ochrony swego 

wewnętrznego la. Syija usiłuje wpędzić go w po- 
| iedynek ze znakomitym strzelcem i szermierzem. 

Qala odrazu spostrzega pułapkę. ale udaje niedo- | 
| mryślnego, z pozornym spokojem godzi się na po- 

jedynek, blerze sobie pa sekundanta Gwidona, ko- | 

chanka Sylji, sam nie staje do pojedynku, Gwido 
musi(?) bić się za niego i — ginle. Oto zemsta pa- 
| na Gali, „b 
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wadzą taniego robotnika, który nie będzie nale, 
żał do organizacji i będzie pracował IA gody 


lepszych płac, 8 godzinnego dnia pracy i uznan 
organizacji, przeta anelujemy do wszystkich braț 
nich organizacyj, by nie wysylaly swych człon 
ków do Zakopanego. Tylko w ten sposób zdołą, 
my wywalczyć ludzkie prawa u majstrów odzię, 
żowych w Zakopanem! Inne bratnie pisma pr 
simy również o zamieszczenie ostrzeżenia. 


Wiadomości polityczne 


DR ZIMMERMANN O SWYCH WRAŻENIA! 


Generalny komisarz Ligi narodów w Austeji na 
Zimmermann udzieli? koresp. „Naua Frele Presse 


Polsce. Dr. Zimmermann powiedział między innę- 
: Polska potraflła w sposób naprawde zadziwi 
łący 1 bez obcej pomocy uzdrowić swoje ilnansę, 
Było to możliwem tylko dzięki wielkiemu patrjo 
tyzmawi narodu polskiego. Muszę stwierdzić, żą 
sprawiło to na mnie bardzo korzystne wrażenie 
gdyż mogłem się przekonać, lak silnem jest tutaj | 
poczucie obowłązku względem ojczyzny. Polską 
ma wprawdzie niejedną walkę do stoczenia, przes 
dewszystkiem odczuwa salę brak plenlądza większy 
nawet niż w Austrii, ale I to będzle wkrótce prze, | 
zwyciężone. Należy mieć do tego kraju wiele za 
ufania, bo widzimy, że kraj ten czyni wszelkie w 
siłkl w celu konsolidacji swoich ilnansów, Wszę: 
dzie widzi się tutaj silną wolę i właśnie ta siln 
wola stwarzą przekonanie, że szybki rozwó| Pol- 
ski jest rzeczą zupełnie naturalną I samą przez slę 
zrozumiałą. | 


dnia. 


UPADEK RZĄDU KLERYKALNEGO W BELGII 

Na plątkowem posiedzeniu Izby deputowan, 
głasowano nad wnioskiem stronnictwa liberalne; 
o wyrażeniu wotum nieufności dla gabitejy, Vat 
der Vyvere. Wotum nieufności! uchwalono 98 gi 
saml przeciw: 73 na ogólną liczbę 180 złosująci 
9 deputowanych wstrzymała się od głosu. Gablnt 
podał się do dymisji. 


Wedle półoflcjalnych doniesień uważa prezydeni 
Coolidge za możliwe. aby przy regulowanin dłie 
gów państw europejskich, zaciągniętych w Ame 
ryce, uczynioną została różnica między właś 
wymi pożyczkami wojennemi a pażyczkami, któ 


Z Madrytu donoszą, że b. minister Malvy pod: | 
pisal w Madrycle z Primo Rivera poufuy uklad 


przyjęty przez króla, prasa uważa, że przys: 


Hiszpanią i że obydwa państwa będą mogły przi 
prowadzać wspóluy plan w sprawie Marokka, 


P. Dobrzański posiada specjalny suchy humoń 
który nadaje się wybornie do owej groteskawej 


ministracji „Sztuk Pięknych” Kraków, Wolska 19. 


dobę. Poniewaź szykujemy się do wywalcz, 
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Z POLSKI 


Warszawie wywiadu o wrażeniach z pobytų 


DEMONSTRACJE PRZECIW BENESZOWI 


„Arbeiter Zeltung” ogłasza poufny dokument kle 
rownictwa zwlązku Fackenkreuzierów, wzywają | 


członków organizacj do demonstracji przeci 
Beneszowi w czasie jego przybycia do Wi 


O DŁUGI EUROPEJSKIE W AMERYCE 


wojnie przyznane zostały dla celów odbudow 


UMOWA FRANCUSKO—HISZPAŃSKA 
O MAROKKO 


sprawie Marokko. Wobec tego, że Malvy był 


zasadniczego porozumlenia między Francją 


skl z głupla franta. Ale w momentach, w które 


z pod tej maskl przebija boleśnie urażone uczucie, 
z pod powłoki udanej słabości i sybarytyzmu wys 
chyla się siła, — potrzeba aktorowi więcej ciepła. | 
sentymenty, grozy. P. Bruczowa w roli Sylji była 
Świetnem uosobieniem despotycznego kaprysu | 
drapleżnej przewrotności. Gwłdona bardzo dobrze 
zagrał p. Kwiatkowski. Z szeregu fgur epizody 
cznych wyróżnili się w dwóch rolach charaktery- 


| 


cznych p. Zbucki jako kucharz i p. Turski ja- | 
lekarz. E. H. 
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PRZEGLĄD LITERACKI 


MIESIĘCZNIKA „SZTUKI PIĘKNE" Nr. 8 z 15 
maja (pad redakcją prof. Władysława Jarockiego) 
który ukazał się w handlu, zawiera następującą 
treść: 1) Gratika Wyczółkowskiego (napisał dr 
Mieczysław Treter), 2) Kronika artystyczna. Nite 
mer zdobią 3 rotograwiury i 35 reprodukcyj w tek» 
ście z prac graficznych prof. Leona Wyczólkaw= 
skiego, zasłużonego mistrza polskiej grafiki. Cena 
egzemplarza 5 zł. prenumerata kwartalna 14 zł 


nabycia we wszystkich księgarniach i w Ade 
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A P RZ OD" — Nr. 119 Poniedziałek 25 maja 1925 


L NAPRZOD ME M9 Poeta dnia dh „mem 


Już nadszedł 


nich, raglanów, płaszczy gumowych, oraz ubrań ehłopięcych, 
dziecięcych i ubrań studenekich. 


DOM KONFEKCYJNY 


ul Grodzka 26. 


Z dnia 


NIEZWYKŁA PRZYGODA 

Powiecie pewnie, iż to nie prawda, że przygoda, 
która mnie spotkała jest wytworem bujnej fanta- 
zia i tylko bujnej fantazji! Może będziecie mieć ra- 
cię — w każdym razie bądźcie pewni, iż jeśli się 
to jeszcze nie stało — to to może się stać w naj” 
bliższej przyszłości. Wobec tego opowiadanie mo- 
Je będzie coś, jak powieść Welisa — oczywista 
w karykaturze. 

Był taki ładny majowy. dzień, gdy postanowi- 
tem wyjechać do Warszawy. Pyszny pomysł, 
prawda? A jak wyjechać? Pociągiem? Niema 
mowy! Żeby mnie pod Rogowem wzięli djabli za 
rogi! Autem? To za drogo. Pozostala więc tyłka 
komunikacja powietrzna. Tania i bezpieczna! 

Wsiadlem tedy do Junkersa — byłem jedynym 
pasażerem, obok pilota — i iazda!... 

Lecimy godzinę, lecimy drugą, Warszawa po- 
winna być lada chwila. A tu nic nie widać! Widzę 
też, że lotnik zaczyna się niepokoić. Krwa na mme 


— Panie — woła do mmie — co to jest, nie mogę 
znależć tej Warszawy! E 

Wiosy podniosiy mi się na głowie, jak księdzu 
na widok socjalisty. Straszna myśl przeleciała mu 
przez głowę: Pilot zwariował! Tej okoliczności 
nie przewidywałem! 

Ów: zaś poczciwiec ieździł w prawo, w: lewo, 
naprzód, w tył, w górę, na dół, aż wreszcie za- 
woła A 

— Ladje! Niema Warszawy, a przecież powin- 

a być w tem miejscu! 
A Raz zrozumiałem! Rzecz prosta: mogli „nie- 
znani sprawcy" rozebrać tor pod Bydgoszczą. ma- 
all Ë rozebrać Warszawęl-. Gdy jedno jest praw- 
"da, drugie jest możliwe! 

Aparat falistym ruchem opadł na ziemię. Łąduiąc 
zobaczyłem Wisłę i jakiś nieco zminowany budy- 
nek. Warszawy ani śladu, Oj, ci „nieznani spraw- 


Tez tchu wybiegiiśmy na murawę. Wszystko 
siklo: dworzec, aleje Uiazdowskie, Sejm, Belwe- 
der. Pilot zaczął płakać — chciałent mu towarzy- 
szyć, ale spostrzeziem, iż dmistkę dn nosa zosta- 
wiłem w Krakowie. 

Wobec tego skierowałem się do owego wpół ro- 
zebranego budynku i nowa niespodzianka! — po- 
znałem: był to Sobór na placu Saskim. 

Straszne rzeczy! Rozebrall Warszawę, a nie ro- 
zebrali soboru, który rozbierala Warszawa! 

Gdy tak stałem i medytowałem nad losem na- 
szej stolicy z ruin soboru wyszedł jakiś człowiek 
;l podbiegł da mnie: 

= Rozebrali ja! Do cna, a naga! I to przez 

noc! — ryknął mi w, ucha. 
ETETE — nie mogłemi dokończyć zda- 
| 

— Nieznani sprawcy! — uzupełnił informację 
„nieznajomy i zniżywszy: głos szepnął mił: 

— Ale, ja wiem, ja jeden wiem, kto to wymyslit? 
Ja wiem kta jest moralnym sprawcą tej okydy! 
' m Kto? — wylakałem pobladty. 

— Nie wie pan?... Żeromski!... Pisałem przecież 
« „Przedwioś..„"t y 

Nie słuchałem dalej. Poznałem w nieznajomym 
Edwarda Ligockiega i zostawiwszy mu na pastwę 
płlota, począłem uciekać, ile sił w pe 


LAREAD KĄPIELOWY 


SIARCZANO-SOLANKOWY 
Kraków-Podgórze 

Qtwarty od godz. G rana do A wieczór. 

Omnibus kursuje co godzinę od koń- 

cowej stacji tramwajowej w Podgórzu. 

Ceny bardzo niskie. 
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KRAKÓW 


a 
na sezon obecny wielki trans- E 


port zagranicznych ubrań let- 


KONFEKCJA 


Florjańska 28. 


W KINOTEATRACH 


„SZTUKA“ — „RAJSKI PTAK“ jest jak wiele 
filmów postednich dramatem „gwiazdowym" uło- 
żonym wyłącznie dla „gwiazdy“ o tyle lepszym 
od innych, że gwiazdą tą jest Glorja Swanson. — 
Kreacja ta wielce zbliżona do roli Połi Negri w 
Czarnej Lu działa o wiele mniej enietycznie, gdyż 
Glorja mmie zachować estetyczny umiar, którego 
Żadną miarą u Poli Negi wyśledzić stę me da. 
Miejsca liryczne zagrane istotnie ładnie świadczą 
że ła aktorka posiada szeroki zakres sposobów 
ujmowania sobie publiczności bez uciekania się do 
przejaskrawionego kołysania biodrami i tła knaj- 
py skopiawanei z brukowych powieścideł. Scena- 
riusz sam ma dość znaczne usterki: Używanie 
dwóch ięzyków w dialogu jest dobre w książce 
ale pod żadnym M kiem nie jest dopuszczalne 
na ekranie, przemawiającym do widza międzyna- 
rodowym językiem nie słowa lecz obrazu, który 
w swym założeniu musi być dla każdego zrozu- 
miałymn bez słownika, jeśli wogóle nie ma się mi- 
jat ze swym celem. Rozbijania fba pustą butelką 
zalicza się dzisiaj raczej do kawałów farsowych z 
H. Lloydem, a przypięcie Lizecie krzyża walecz- 
nych odziedziczonego po padłym na polu walki 
kochanku jest rozczułającem naiwnością głup- 
stwem. Zdjęcia z frontu oderwane od akcji, mniej 
może okropne aniżeli w „Oskarżam* Ganc'a, nie- 
mniej jednak napinają nerwy. 

Glorja Swanson gdy śpi skulona w fotelu, gdy 
składa ofiarę na rannych lub karmi wróble przez 
okienko więzienia, okupuje w znacznej mierze sla- 
be strony komnpozycyjne tego filmu. S. B. 


ULICA LUBICZ L. 15 us 
RESTAURACJA BROWARU 
KRAKOWSKIEGO 


z cienistym ogrodem i kręgielnią, za 
mostem kolejowym, cbak kina „Raduta* 


Obiady z 3-ch dań po 1 Zł. :0 gr. 


Kuchnia wyborawa. Obiity bufet — W każdą 
Sobote, niedzielą | świąto KONCERT orkiestry 
salinarnej zWleliczki. Dla wycieczek I zjazdów 
ceny zniżone. Lokal otwarty do 12-e] w nocy. 
= NA RATY = 


MEBLE Zz 


N. Fiszman, DIETLOWSKA 80 
Obsługa solidna. 1071 Obok P. K. O 
DEER" 


OKULISTA 


Dr. SZYMON BLOCH 


WE m e 
eiim 8-1 6 


Na czasie 


MIECZ OGNISTY 
Gdy uroczą skusił Ewę 
Szelma Wąż, w zdradzieckim maju, 
Bóg fa wyznał zaghiewany, 
Wraz z Adamem, z granie Raju. 


By zaś wrócić dofi nie mogli 
Znalazł sposób oczywisty: 

Stał przed Rajem aniol srogi, 
W ręku dzierży! miecz ognisty! 


Przestarzałe się wydają 
Dzisiaj zarządzenia owe: 
Grabski byłby w tym wypadku 
Podniósł taksy, paszportowe!... 


KRONIKA 


Kraków, 24 majat 
Dziś festyn Legii 


Robotniczy klub sportowy „Legja* w Krakowie 
urzadza dziś w niedziełę 24 maja w Parku Krako- 
wskim WIELKI FESTYN MAJOWY z nader inte- 
resującym i urozmaiconym programem, który 0- 
bejmuje: demonstracie sportowe, jak boks, walka 
francuska, zawody lekkoatletyczne. Ponadto inne 
rozrywki, jak koło szczęścia, poczta polowa, wy- 
ścigi we workach i inne. Koncertować będzie or- 
kieSira policji państwowej. Do tańca przygry vać 
będą dwie orkiestry, Bufet wyborny we własuym 
zarządzie. Wstęp 1 złoty; wojskowi 1 młodzież 
płacą 50 groszy. Dzieci do lat 6-ciu w towarzy- 
stwie rodziców mają wstęp wolny. Dochód prze- 
zmaczony na budowę własnego parku sportowego. 

Początek zabawy o godz. 3 po południu. 
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Projekty regulacji ulic 


W roku budżetowym 1925 na podstawie proje- 
któw biura regulacji miasta budownictwa miejskie- 
go — uchwalono w dalszym ciągu otwarcie szere- 
gu nowych ulic i parcelacię tak gruntów miejskich, 
jak i prywatnych. 

Między innemi ustalono regulację błoń zrzegó- 
rzeckich z rówmoczesnem wyznaczeniem miejsca 
pod kościół parafjalny w Grzegórzkach, parcelację 
gruntów miejskich przy IIl-cim moście, projekt re- 
gulacji i parcelacji Osady mieszkaniowej na grun- 
cie Towarzystwa Osiedli urzędniczych w Olszy, 
plan osady mieszkaniowej na gruntach dawnej ce- 
gielni Griinberga w Płaszojwie, oraz regułację i 
parcelację gruntów M. Krzyżanowskiej w Krowo- 
drzy przy ul. Prądnickiej, naprzeciw kontimacji I 
zakładów sanitarnych. Nadto zatwierdzono linje 
regulacyjne szeregu ulic, jak ul:  Płaszowskiej, 
Wielickiej, Poznańskiej, Wileńskiej, Ludwinow- 
skiej, przedłużenia ulic Polnej i Duchackiej į czę- 
ści ulicy Warszawskiej. Wydzielona miejsca pod 
budowę baraków dla delożowanych i wydzielona 
grunt mra urządzenie boiska dla Towarżystwa Y. M, 
C. A. w dzielnicy XIV. 

Obecnie Rada artystyczna rozpatruje projekt re- 
gulacji przedłużenia ulicy Wolskiej w kierunku osi 
kopca Kościuszki z planem regulacyjnym i parce- 
lacyjnym części błoń miejskich i gnmtów prywa- 
trych, położonych z południowej strony projektd- 
wanego przedłużenia. 

Równocześnie opracowuje biuro regulacyine plan 
rozszerzenia cmentarza podgórskiego 1 regulacji 
steków kopca Krakusa, projekty wyznaczenia 
miejsc pod hale targowe, rzeźnię miejską i targo- 
wicę, regulację kompleksu gruntów Spółki grunto- 
wej „Esge“ w Nowej Wsi, oraz projekt przyszłej 
ulicy bułwarowej na prawym brzegu Wisły. 
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ZJAZD ABITURIENTÓW PO 35 LATACH. W 
dniu 20 maja br. obchodzili abiturjenci gimnazjum 
św. Anny z roku 1890 trzydziestopięcioletnią ro- 
cznicę matury. Z 24 abiturjentów przybyło na zjazd 
9, a to: Bocheński Z., sędzia sądy okręgowego Kra 
kawa. Dr. Kosch T., adwokat, Dr. Łaszczyński 
St, przemysłowiec-górnik, ks. Łukasik Cz. naucz. 
gimn. w Nowym Targu, Dr. Madeyski J., posel 
nadzw, i minister pelnom., Pytel Fr., prof. gimn. 
I. w Krakowie, Dr. Walkowski Jan, lekarz w 
Krzeszowicach, Wyrobek Zygmunt, wizytator ku- 
ratorjum okręgu krak. i Zachemski J., obecny dy- 
rektor gimn. św. Amny. 

Z profesorów z r. 1890 uczestniczyli w zjeździe: 
ówczesny dyrektor gimn. Dr. L. Kulczyński i prot. 
J. Czubek. 

Po mszy św. w kościele św. Anny zwiedzili ju- 
hilaci stary budynek gimnazjalny przy ul. św. An- 
my, poczem udali się do nowego gmachu szkoły 
przy Grobłach, gdzie ich powitała młodzież szkol- 
ua muzyką. Tak się złożyło, że tegoroczni abitu- 
tienci prawie skończyli pisemny egzamin dojrza- 
łości i z tradvcyjnemi tubami z czerwonej bibuły 
znaleźli się obok jubilatów. Na podwórzu gimna- 
zjalnem jeden z uczniów zrobił zdjęcie 3-ch po- 
koleń: 1) dyrektora i profesora; 2) abiturjentów z 
roku 1890 i 3) abiturjentów z roku 1925, Tak połą- 
czyły się starsze lata z młodszemi na fotografii, 
ka będzie bardzo miłą pamiątką dla uczestni- 

ów. 

Na miłej i serdecznej pozawędce spędzili uczest- 
nicy zjazdu resztę dnia, zabierajic z sobą miłe 
wspomnienia na dalsze lata. 

POSŁOWIE ANGIELSCY W KRAKOWIE. — 
W pierwszych dniach czerwca br. przyjeżdża do 
Krakowa grupa posłów angielskich (8 osób), re- 
prezentujących w Izbie gmin interesy przemysło- 
we. Celem przyjęcia gości zawiąznie się w Kra- 
kowie Komitet przy udziale wszystkich sier oby- 
watelstwa, a reprezentantów przemysłu i handlu. 
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Nareszcie ogłoszono ustawę o rozbudowie miast 


Kraków otrzyma 2 i pół miljona zł. na budowę domów 


Dziennik ustaw mr. 51 z dnia 20 bm. ogłasza, 
ustawę z dnia 29 kwietnia a rozbudowie miast, 
a więc z trzyłygodniowem opóźnieniem, 

Natomiast nie ogłoszono dotąd rozporządzenia 
wykonawczego mimo zapowiedzi rządu. 

Wedle art. 3 komitet rozbudowy (mający pow- 
stać tylko w większych miastach) składa się z 
4-12 członków, których na wniosek Magistratu 
powołuje rada miejska z liczby osób, stale w mje- 
Ście zamieszkałych, chociażby one nie należały 
do składu rady lub magistratu. 

Na czele tego komitetu stoi prezydent miasta, 
względnie burmistrz, lub iego zastępca. 

Członkowie powołani do komitetu spełniają swe 
obowiązki honorowo. 

Da komitetu w Krakowie deleguje przedstawi- 
ciela z glosem doradczym wojewoda, w innych 
miastach starosta. 

W byłym zaborze austriackim sposób utworze- 


nia komitetu, jego skład i zakres działania ozua- 
czy rada miejska. 

W myśl art. 13 pożyczki budowlane udzielane 
będą na wniosek komitetu rozbudowy. Wobec te- 
go wzywamy kotnitety partyjne w większych mia- 
stach, by natychmiast podjęły energiczne kroki u 
burmistrzów, względnie komisarzy rządowych w 
sprawie powołania w skład komitetu rozbudowy 
przedstawicieli klasy pracującej w odpowiednim 
stosunku. 

W mniejszych miastach rolę komiletu rozbudo- 
wy spelniać będą magistraty. 

Jak się dowiadujemy, gmina m. Krakowa ma 
otrzymać z rozdziału rządowych kredytów bu- 
dowlanych kwotę 2 i pół miliona złotych na bu- 
dowę domów czynszowych. Również istniejące w 
Krakowie kooperatywy mieszkaniowe poczyniły 
starania u rządu o przyznanie im odpowiednich 
kredytów. 


Bomba w konsulacie czechosłowackim 


Zamordewanie woźnego konsulatu 


Wczoraj przedpołudnie miała miejsce w kon- 
sulacie czechosłowackim w Krakowie krwawe 
zajście, którego ofiarą padło życie iudzkie. 

Natyclnmiast po wypadku udał się na miejsce 
zbrodni współpracownik naszego pisma, który u- 
stalił następujące szczegóły krwawego czynu: 

W dniu wczorajszym około godz. 11 przedpo- 
łudniem zjawił się w konsulacie czechosłowackim 
w Krakowie przy ul. Gołębiej 18, Jan Lech, lat 
55, robotnik hutniczy, obecnie bez zajęcia, tr. w 
Sieprawin pow. Wieliczka, zam. w Krakowie, ul. 
Twardowskiego 89 i zażądał wyjaśnienia, wzglę- 
dnie interwencji w sprawie wstrzymanego mu za- 
siłku. Lech doznał w r. 1899 uszkodzenia cielesne- 
go skutkiem nieszczęśliwego wypadku w odie- 
warni żelaza w Witkowicachi w. Czechosłowacji 
i do roku ubiegłego otrzymywał z tego tytułu 
rentę od rządu austriackiego, a po przewrocie od 
rządu czeskiego. Po wstrzymaniu wypłacenia 
renty Lech interweniował kilkakrotnie, lecz bez 
skutku w konsulacie. Wczoraj minął rok od 
wstrzymania mu zasiłku, a ponieważ dotychcza- 
sowe zabiegi nie odniosły rezultatu, udał się u- 
zbrojony w karabinek skrócony przez obcięcie, 
rewolwer bębenkowy, bagnet austrjacki i bombę 
własnej konstrukcji (manierka — wewnątrz ma- 
terjat wybuchowy, z trzema palnikami) do kan- 
sulatu z postanowieniem wykonania zamachu. 
Tam zachowywał się awanturniczo, wobec 'tzego 
woźny konsulatu Kołodziejczyk usunął go za bra- 
mę. Podczas szamotania Lech wyciągnął momen- 
talnie rewolwer dając do Kałodziejczyka strzał, 
po którym tenże Śmiertelnie ranny w serce ubiegł 
jeszcz kilka krokófy i na rogu ulicy Jagiellońskiej 
padł trupem. Lech natomiast pozostał na miejscu 
i bombę rzucił z ulicy przez górną kwaterę okna 
do biura konsulatu, gdzie znajdowali się urzędni- 
cy konsulatu Hawranek i Anna Skaldówna oraz 
jako interesent p. Tarnowski. Bomba na szczę- 
ście nie eksplodowała. Na skutek tuniultu wybiegli 
urzędnicy konsulatu: wicekonsul Chlup, sekretarz 
Opaterny i inni przed bramę konsulatu. Do nad- 
biegłych oddał Lech drugi strzał, a kula przeszy- 
ła jedynie rękaw Opaterny'emu i zadrasnęła mu 
lewe ramię. Sprawcę, który nie stawiał oporu i 
nie zdradzał chęci ucieczki, ujął murarz sąsiedniej 
budowy Zmysłowski 1 oddał w ręce nadbiegłych 
policjantów. 

Natychmiast po wypadku jawiły się na miejscu 
wladze bezpieczeństwa i sądowe, jak również 
zawezwany oficer z okr. zakładu uzbrojenia Nr. 


5, który usunął bombę. Pierwiastkowe hadanie 
bomby wykazało, że zawierała ona materjal wy- 
buchowy i trzy zapalniki. Śledztwo prowadzone 
jest przez organa bezpieczeństwa w porozumieniu 
z władzami sądowemi. Co da pochodzenia bomby 
i broni twierdzi Lech, że posiada ją jeszcze z 
czasów wojny. Sprawca robi wrażenie człowieka 
mało inteligentnego, a wynik dotychczasowych 
dochodzeń zdaje się wskazywać na prywatne tło 
sprawy. Dalsze śledztwo w toku. 

Zabity Henryk Kołod"ejczyk żonaty, bezdziet- 
ny, według zgodnej of = urzędników konsulatu 
— był człowiekiem bardzo Hoówiązkcwym i czyn 
ności swoje spełniał bez z..zutu. Podobno Lech 
częściej nachodził konsulat czechosłowacki i za- 
wsze wyrzucał go woźny za kołnierz. Ze złości 
zą to. że nie ial go wpuścić, postanowił więc 
Lech zemścić się na Kałodziejczyku. Zwłoki Ko- 
łodziejczyka przeniesiono do gmachu konsulatu. 

Na podstawie zapisków dyrekcji policji oraz ze- 
znań zabójcy stwierdzono, że Lech przebywał od 
września do połowy grudnia 1915 r. w Kobierzy- 
nie jako umysłowa chory. Odebrała go stamtąd 
żona. Lech cierpiał na manię prześladowczą i wo- 
góle zachowywał się nienormalnie, zbierał usta- 
wicznie blaszki itp. odpadki. Jak wykazuje śledz- 
two, polityczne tło zamachu jest wykluczone. 


. * ” 


Na wiadomość o krwawej tragedji w konsulacie 
czeskim i na ul. Gałębiej zgromadziły się tłumy 
ludności na ulicy, komentując rozmaicie szczegó- 
ly zajścia. 

Policja zamknęła kordonem część ul. Gołębiej 
od strony ulicy Wiślnej i Jagiellońskiej, dopusz- 
czając tylko organa śledcze i sprawozdawców 
pism. Na miejscu jawili się dyrektor policji dr. 
Styczeń, naczelnik ekspozytury politycznej dr. 
Pniszek z nadkom. Wrońskim, komendant policji 
na miasto st. kom. Maruniak, kierownik ekspozy- 
tury śledczej kom. Szuro z kom. Pollakiem I t. d. 
Zawezwany oficer okręg. zakładu uzbrojenia za- 
rządził przewiezienie bomby, co uskuteczniono z 
bardzo wielką ostrożnością. Mianowicie żołnierz 
przytrzymywał bombę leżącą na poduszkach po- 
wozu, który eskortowało 6 konnych policjantów, 

. . . 


Z powodu ukolewania godnego wypadku w kon- 
sulacie czechosłowackim w Krakowie, złożył wo- 
jewoda krakowski p. Kowalikowski na ręce kon- 
sula Sedivego wyrazy współczucia. 


Wywóz 7000 koni do Grecji 


Jak słychać, rząd polski w porozumieniu z po- 
sejstwem greckiem, wydał pozwolenie na zakupno 
na obszarze Małopolski 7000 koni, przeznaczonych 
do pracy przy odbudowie terytoriów, przejętych 
przez Grecię pa wojnie z Turcją. Zakupy tych ko- 


ni już się rozpoczęły, a poszukiwane są wyłącznie 
małe konie górskie. Pierwszy transport ma odejść 
w tych dniach z Krakowa przez wschodnią Malo- 
polską i Rumunię. 


Przemytnictwo w pociągu Paryż —Warszawa 


Pociąz międzynarodowy tak zwany 
„koalicyjny“, kursujący między Paryżem a War- 
szawą. stat się od pewnego czasu kryjówką kon- 
trabandy towarów luksusowych, niedopuszczo- 


nych do jawnego importu. Przemycana głównie 
neriumy, kosmetyki, jedwabie, koronki. Towary 
przewożone były w wentylatorach, oraz w pacz- 
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kach przywiązywanych pod wagonami. Zadanie ! 


KOWSKI 


PARK 


e D 
wyśledzenia przemytników otrzymał st. przod, n. 
rzędu śledczego, p. Złotaszewski. Roztoczył op 
baczną obserwację nad pasażerami pociągu pary- 
skiego. Obserwacja dała pomyślne wyniki, P. Złą: 
taszewski zauważył jakiegoś człowieka chodzące. 
ga pod wagonami i zbierającego do walizy jakieś 
zawiniątka. Po obejściu wszystkich wagonów, Śle- 
dzony wyszedł na ulicę i skierował się na uh 
cę Wspólną. Przed bramą nr. 35 został zatrzymą-! 
ny. Waliza zawierała 155 flakonów perfum, 12, 
grosów pudru, 12 pudełek kosmetyków Cotty'ego. 
Szrmuglerem okazał się Julian Lenartowski. Jedno- 
cześnie zatrzymano szmuglera wstążek i jedwab] 
Pinkusa vel Pawła Borkowskiego. Znaleziono u 
niego „towaru“ za kilka tysięcy, złotych. 
—000— 


JUBILEUSZ STRAŻY POŻARNEJ I ZJAZD 
ZAWODOWYCH STRAŻY W KRAKOWIE. W. 
dniu 22 maja br. odbyło się w sali obrad magistrą- 
tu pierwsze posiedzenie pelnego komitetu dla ob- 
chodu jubileuszowego naszych straży pożamych — 
miejskiej i ochotniczej. 3 

Przewodniczył prezes komitetu, wiceprezydent 
Rolle, przy udziale kilkudziesięciu obywateli, Po 
powitaniu uczestników i podziękowaniu za przy- 
bycie naczelnikom straży zawodowych miast War. 
szawy, Poznania, Bydgoszczy, Przemyśla, Rzesza- 
wa, Tarnowa, Nowego Sącza, skreślił przewodni- 
czący historię założenia naszych straży, stwier- 
dzając na podstawie danych dat, że po pożarze w, 
roku 1850, którego pastwą padła cała dzielnica miąt 
sta, a który szerzył się przez 10 dni, postanowie. 
no zaprowadzić stałą służbę pożarną z funduszów, 
miejskich płatną. 

Wnioski te przedłożyła Rada miasta komisii gi~ 
bernialnej w roku 1851 do zatwierdzenia i wpro 
wadzila w życie, tak więc istnienie stałej miejskiej 
straży pożarnej datuje się od lat 75. 

Stała ta służba pożarna miała jednak i inne obo- 
wiązki, tak, że nie mogła być uważaną za zawo- 
dową instytucję, która dopiero w roku 1873 uchiwą- 
łą Rady miejskiej do życia powołaną została, 

Równocześnie z obchodem jubileuszowym zawo- 
dowej straży pożarnej Święcić będzie ochotniczą 
straż ogniowa 6U-lecie. z 

Następnie przewodniczący przedłożył wadosi 
komitełowi w sprawie uproszenia pana prezydenta 
Rzeczypospolitej do przyjęcia najwyższego protek- 
toratu oraz wybrano komitet obchodu. 

OBRADY NACZELNIKÓW ZAWODOWYCH 
STRAŻY POŻARNYCH. W dniu 21 maja br. przy- 
byli do naszego miasta na zaproszenie naczelnika 
Nowotnego i Obidowicza naczelnicy zawodowych 
straży pożarnych miasta Warszawy inż. Józef Du- 
tkiewicz, miasta Poznania Jan Kiedacz, Związku 
Wielkopolskiego inspektor Karol Górniak, miasta 
Bydgoszczy naczelnik Józef Mielewski, miasta 
Przemyśla naczelnik Marjan Sakiewicz, miasta 
Rzeszowa naczelnik Paweł Bicroński, miasta No- 
wego Sącza Marcin Pachowski. 

Naczelnicy straży miast Lwowa, Łucka i Lubli- 
mą usprawiedliwili swoją nieobecność z powodu 
większych pożarów. 

W obradach, które trwały przez cały dzień 22 
i 23 maja 1925, wzięli również udział naczelnicy 
Nowotny i Obidowicz. 

Posiedzenie zagaił imieniem komitetu miejsco- 
wego naczelnik Nowotny, którego obrano preze- 
sem tego zjazdu. 

W ciągu obrad poruszona cały szereg spraw, 
złączonych z zawodowem pożarnictwem. W szcze- 
gólności postanowiono ująć w ręce zawodowców. 
zaniedbane pożarnictwo i dążyć do technicznego 
podniesienia i udoskonalenia pożarnictwa w Pol- 
sce. 

W tym celu uchwalono założyć Związek zawo- 
dowych straży pożarnych w Polsce. 

W koñcu postanowiono założyć fachową szkołę 
pożarniczą, oraz nawiązać stosunki z podobnemi 
organizacjami zawodowemi za granicą. 


NATŁOK PRZY KASACH KOLEJOWYCH. — 
W dniu Świąteczne tłumy Krakowian wyjeżdżają 
da okolicznych miejscowości hy odetchnąć świe- 
żem powietrzem. Z tego powodu panuje na dwor= 
cu krakowskim niezwykły ruch i natłok przy ka- 
sach, zwłaszcza przy okienkach, sprzedających 
bileta klasy 3-ciej. Na dworcu głównym jest kilka 
kas z biletami 3 klasy, natomiast na dworcu za- 
chodnim publiczność tłoczy się koło jednego okien= 
ka 3 klasy, skutkiem czego ogonek sięga przez 
cały westibuł aż da wyjścia. Ostatnio zaszły wy- 
padki, że publiczność spóźniała się na pociąg, nie 
mogąc doczekać się na swą kolej przy kasie. — 
Wskazanem byłoby, aby zarząd kolejowy urucho-' 
mił na dworcu zachodnim drugie okienko kasówe 
dla pasażerów: 3 klasy. 


ZBIÓRKA NA KOLONJE W PORERIE WIEL- 
KIEJ. Dziś w niedzielę odbywa się doroczna zbiór- 
ka uliczna na kolonje wakacyjne uczniów gimna- 
zjów krakowskich, w Porębie Wielkiej. Kto wie 
i rozumie, czem są kolonje wakacyjne dla mlo- 
dzieży ze wszystkich ster społeczeństwa, ten bez 
szemrania wesprze dziś humanitarną i filantropii- 
ną działalność Towarzystwa Kołonii, które od bli- 
sko już ćwierówieku, rok w rok wyrywa ze szpon 
gruźlicy i innych chorób — młodzież, ten najwięk- 
szy społeczny kapital, której w swej błogosławio- 
nej pracy daje Tow. siły, zdrowie i pokrzepienie 
da dalszej pracy, przez wysyłanie je] na kolonje 
wakacyjne. W krajach zachodnich, o wysokiej 
kulturze co drugie dziecko co nalmniej, wysyłane 
jest z miasta na wieś do kolonii wakacyjnych, — 
Ą u nas? Dotąd mema należytego zrozumienia dła 
tak wielkiej a ważnej akceli. Niechże wreszcie spo- 
łeczeństwo zrozumie, iż rzucając dzić choćby 
„wdowi grosz" przy stolikach na cele kolonji wa- 
kacyinej przysparza państwu i sobie ten nalwal- 
niejszy kapitał, jakim jest zdrowie młodega poko- 
lenia, Niechże więc każdy, jako może, ku pożyt- 
kowi dobra wspólnego pomoże. Od wyniku zbiór- 
ki dziesiejszej zależy los wakacyjny naszej mło- 
dzieży; czy najpiękniejszy czas wakacyjny prze- 
pędzi ona wśród skwaru i spiekoty miasta, czy 
też odetchnie bałsamicznem powietrzem w gôr- 
skiej atmosferze, zyskując natwyższe dobro: zdro- 
wie fizyczne i moralne. Datki dziś składane to 
datki na zadatki przyszłego, w Walce o zdrowie 
zahartowanego społeczeństwa i przyszłych zdro- 
wych moralnie i fizycznie obywateli. Niechże raz 
w roku przy tel wypróbowanej akcji, nikogo nie 
zabraknie, — komu obojętną mie jest doła [ub 
niedola młodego pokolenia. 

SUBWENCJA DLA STRAŻY POŻARNEJ. Jak 
się dowiadujemy gmina m. Krakowa uzyskała od 
Polskiej Dyrekcji Ubezpieczeń Wzajemnych zna- 
czniejszą kwotę na inwestycje dla m. straży pa- 

< żarnej. 

ZAKAZ SPRZEDAŻY PIECZYWA NA PLA- 
CACH TARGOWYCH. Ze względów porządka- 
wych i sanitarnych magistrat wydał rozporządze- 
nie zakazujące sprzedaży pieczywa na placach 
targowych, na straganach, itp. Rozporządzenie to 
wchodzi w życie z dniem 1 lipca br. 

POSIEDZENIE KOMISJI PRAWNO-SKARRO- 

t:M6Rg Rady przybocznej komisarza rządu odbę- 

dzie się we czwartek dnia 28 bm. o godzinie Ś 
popol. w sali konferencyjnej Magistratu na I p. 
Na porządku dziennym: 1) regulacja wylotu ulicy 
Wolskiej, 2) nabycie gruntów do powyższe] regu- 
lacji, 3) sprawa powołania komitetu rozbudowy 
m. Krakowa. 

„SALON WIOSENNY" W TOWARZYSTWIE 
SZTUK PIĘKNYCH. W dniu dzisiejszym został o- 
twarty w Pałacu Sztuki przy ul. Szczepańskim 4 
„Salon wiosenny", na którym znajdują się dzieła 
następujących artystów: T, Axentowicza, W. Bie- 
leckiego, J, Berezowskiej, S. Chmiela, L. Chwist- 
ka, T. Cybulskiego, E. Czerwenki, St. Dyboskieļ, 
J. Fałata, St. Filipkiewicza, M. Filipkiewicza, J. 
Grossego, Wł. Jarockiego, Wł. Gduli, J. Hryń- 
kowskiego M. Jabłońskiego, J. Juszczyka, A. Kar- 
pińskiego, W. Kossaka, J. Karszniewicza, St. Kli- 
mowskiego, L. Kowalskiego, F. S. Kowarskiego, 
E. Krchy, L. Lewkowicza, A. Markowicza, S5. 
Mullera, W. Olpińskiego, A. Olesia, J. Raszki, F. 
Rembertowskiego, M. Ruzamskiego, J. Rubczaka, 
A. Soldinzera, S. Saskiego, Wł. Stachowskiego, 
St. Szwarca, F. Sitzmanua, H, Uziembły, T. Waś- 
kowskiego, L. Wyczółkowskiego i innych. Najle- 
psze dzieła wystawione na tym „Salonie" zostaną 
nagrodzone medalem złotym (l nagroda), srebr- 
nym (II nagroda), bronzowym (Ill nagroda) oraz 
listami pachwalnemi. 

Z KLUBU SPOŁECZNEGO. % poniedziałek 
dnia 25 maja o godzinie 7 wieczór odbędzie się w 
Jokaht własnym (Rynek główny 32) zwyczajne 
walne zgromadzenie członków Klubu społecznego. 

AFERA PKU W KRAKOWIE. Jak się dowiadu- 
lemy, śledztwo w sprawie nadużyć w PKU w 
Krakowie toczy się dalej ze względu na olbrzymi 
materja} śledczy. Aresztowany w swoim czasie 
Sierżant Pałasiński stol pod zarzutem nadużyć 
przy wydawaniu książeczek wojskowych, Nieza- 
leżnie od: tej sprawy toczą się dochodzenia prze- 
ciw nopisówym, u których podczas obław w ka- 
'wiarniach krakowskich znalezione nieformalnie 
wystawione dokumenta wojskowe. Do badania 
tych dokumentów oraz sprawy Pałasińskiego we- 
gwano specjalnych ekspertów z innych PKU, któ- 
rzy mają wydać swoją oplnię. 

ARESZTOWANIE ZŁODZIEI. Organa policyjne 
EUŚ aresztowały i dostawiły da sądu okr. karn. 
w Krakowie niejakich Trzesińskiego Mieczysława, 
lat 19, z Niepołomie i Leźniaka Juliana, lat 17 z 
Krakowa, za kradzież produktów spożywczych i 
sukna wartości 800 zł. na szkodę OO, Bonifratrów, 
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KRADZIEŻE. Marja Lizwoń z Garlicy pow. Kra- 
ków doniosła do policji, że w nocy z 21 na 22 hm. 
dostali się nieznani sprawcy przez okna do jej mie- 
szkania, w którem spała i skradli dwie poduszki 
i dwa jaśki w białych poszewkach oraz zieloną 
bluzkę, łączne! wartości 100 zł. Gabrieli Daligny, 
zam. w Mydlnikach skradzlono 22 bm. z wozu 
na Małym Rynku w Krakowie 3 suknie jedwabne 
a to: granatową z białym kołnierzem, szkocką zie- 
lono-granatową i kremową, wartości 300 zł. 
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Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. Występy 
L. Solskiego przynoszą dzisiaj popołudniu poraz 
ostatni „Dożywocie“ Fredry. Wieczorem „Wielki 
Fryderyk", który pozostanie w repertuarze tylko 
do wtorku włącznie. W środę występ L. Solskiega 
w roli Harpagona w molierowskim „Skąpcu”, któ- 
ry również grany będzie tylko kilka razy. Nieza- 
leżnie od prób ze „Skąpca“ czynią się przygoto- 
wania do „Horsztyńskiego“ 1 szekspirowskiego 
„Wiele hałasn* tak, że każda ze sztuk granych 
z udziałem gościa otrzymuje normalny czas przy- 
gotowania. Wyszedł z druku ozdobny program z 
częścią literacką oraz licznemi podobiznami L. Sol- 
skiego w tych kreacjach, które grał dotąd i w 
przyszłości odtwarzać będzie. 

Z TEATRU BAGATELA. Oryginalna groteska 
dramatyczna Pirandella „Igraszki ról“ powtórzoną 
będzie dzisiaj w nledz!elę oraz w poniedziałek wie- 
czorem. Głównę rale odtwarzalą pp.: Bruczowa, 
Dobrzański, Kwłatkowski, Zbucki, Tursk! i Ziem- 
bińsłi. Dzisiaj a godz. 4 popoł. poraz ostatni sztuka 
Mere „Taniec o północy" z pp. Izą Kozłowską, 
Barwińskim, Kwiatkowskim i Stępawskim w złó- 
wnych rolach. 

OPERETKA NOWOŚCI. Dziś pożegnalny wy- 
stęp Elny Gistedt. Wszyscy wielbiciele talentu te] 
znakomitej divy pospieszą niezawodnie ją po- 
żegnać z życzeniem prędkiego zobaczenia w Kra- 
kowie. — Popol. „lirablna Marica" z Kramerów- 
ną. — W poniedzialek „Panna Puk" z Czerneków- 
ną. W przygotowan? zcywesoła operetka „Noc- 
na ćma", grana ok „dna wszystkich scenach eu- 
ropejskich. 

TOW. MUZYCZNE W KRAKOWIE, Słynne 
„Requiem" H. Berlioza, na sola, chór mieszany 1 
orkiestrę symfoniczną wykondhe będzie dnia 1 
czerwca br. o godz. 11 przedpołudniem w sall Sta- 
rego Teatru pod kierunkiem dyr. Wallek-Walew- 
skiego na dochód komitetu sprowadzenia zwłok 
Juljinsza Słowacklego. Bilety do nabycia u firmy 
J. Lipski, Sławkowska 8, 
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JUBILEUSZ 15 - LETNIEGO ISTNIENIA obcho- 
dzi w przyszłym miesiącu Ż. T. S., „Jutrzenka“ w 
Krakowie Uroczystości, które zostały z ubieglezo 
roku odłożone na rok bieżący, zapowiadają się 
bardzo imponująco. Wszystkie dyscypliny sporto- 
we, pielęgnowane w tym klubie odbędą w swoim 
dziale imprezy sportowe, obliczone na pokaz do- 
tychczasowego dorobku sportowego. Uroczysto- 
ści rozpoczyna najstarsza sekcja piłki nożnej w 
dniach 13 i 14 czerwca zawodami z drużynami kra- 
iowemi, jak Cracovlą i Hasmoneą ze Lwowa oraz 
z jedną z naisilniejszych drużyn zagranicznych, 
'Vienną lub Amatorami z Wiednia. — Sekcja lekko- 
atletyczna, która w ciągu kilku tygodni zdołała 
zorzanizować przeszło 150 zawodników, zapre- 
zentuje w tychsamych dniach swoją dotychczaso- 
"wą działalność zawodami klubowymi, jakoteż spot- 
kaniami z innymi klubami krakowskimi. Również 
sekcja pływacka, która w ublezłym roku zdobyła 
drugie miejsce w mistrzostwie Polski craz mi- 
strzostwo Polski w biegu pań, przygotowuje na 
początek lipca turniej międzynarodowy, do które- 
go staną najlepsi zawodnicy Węgier i Czech, nie 
mówiąc o krakowskich. Sekcja tennisowa skut- 
klem nleprzylęcia jej na członka zwyczajnego do 
polskiego Związku lawntenisowego będzie musia- 
ła ograniczyć się da zawodów krajowych. — To- 
warzystwa wydaje z okazji jubileuszu książkę pa- 
miątkową, która obejmować będzie hlstorję kiubu 
1 rzut oka na dalszą pracę. 

-cep 


Z Polski 

DZIENNIKARZE LWOWSCY. Onegdai odbyła 
się walne zebranie syndykatu dziennikarzy lwow- 
skich. Po przedstawieniu sprawozdania przez prze- 
wadniczącego dra Vogla, oraz dłuższej dyskusji, 
dokonana wyborów zarządu. Prezesem syndykatu 
wybrany został dr. Aleksander Vogel, wicepreze- 
sami redaktorzy Zygmunt Fryling i Michał Rolle. 


8 maja zwinięto czasowo agencję pocztową Jodła- 
wnik, powiat Limanowa, a jej okręg doręczeń włą- 
czóno do zamiejscowezo okręgu doręczeń urzędu 
pocztowego Tymbark, 


ZWANIĘCIE URZĘDU POCZTOWEGO. Z dniem 
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POŻAR MIASTECZKA. W miejscowości Firle- 
jówka w powiecie złoczowsklm wybuchł wielki 
pożar, który w ciągu 2 godzin zniszczył 80 gospo- 
darstw. Spłonęła 110 budynków. Ofiarą pożaru 
padły dwie osoby, których trupy zwęglone znale- 
złono w zgliszczach. Szkody wynoszą kilkaset ty- 
slęcy złotych. 

SYNAGOGA NA SPRZEDAŻ. Z Poznania dona- 
szą: Synagoga w Mośnie, hędąca własnością gmłe 
my żydowskiej w Poznaniu, ma być wkrótce sprze- 
dana w drodze przetargu publicznego za ceną 75 
do 100 tysięcy złotych. Zgłosiło się dotąd 5 refleki. 
tantów, a między nimi pewien polski reemigrant z 
Ameryki. 

POŚCIG ZA BANDA DYWERSYJNĄ, która zni- 
szczyłą tartak w Michalinie, narazie nie doprowa- 
dził do ujęcia sprawców. Wolsko obsadziło linię 
przechodzącą przez powlaty wołkowyski, prużań- 
ski i słonłmski, otaczające młejscowość Michalin. 
Bandyci dotychczas nie zdołali się przedrzeć przez 


= Z zagranicy 


SENSACYJNE PROCESY W NIEMCZECH. 
Mieslące czerwiec i lipiec będą miesłącami wiel- 
kich procesów kryminalnych. W połowie czerwca 
rozpocznie się proces przeciwka Barmatom i Kutl- 
skerawi, W tymże miesiącu rozpocznie się proces 
przeciwko jednemu z członków organizacji prawl- 
cowych, oskarżonemu o udzłał w zamordowaniu 
Rathenaua. W Limburgu odbędzie się proces prze” 
ciwko mardercy Angersteinowi, który zamordował 
całą rodzinę i domowników w liczbie 8 osób. — 
W Linden odbędzie się proces przeciwko oflcerom 
1 podoficerom Rełchswehry a zaniedbanie służbo- 
we podczas wypadku na Wezerze. gdzie utonęła 
okoła 80 żołnierzy. 

UDOSKONALENIE RADIOTELEGRAFJI. Mar- 
coni ogłasza w „Berliner Tageblatt“ artykuł, w 
którym donosi, że po długoletnich eksperymentach 
udałą mu się utworzyć kambinacje krótkich fal e- 
lektrycznych, przy których pomocy będzie można 
przesyłąć depesze iskrowe a wiele tańszym spo- 


sobem. 

KATASTROFA AUTOMOBILOWA. Z Bejrutu 
(Syria) donoszą, że auto, w którem znajdowali się 
członkowie komisjl malarycznej Ligi narodów, w 
okolicy Bejrutu wpadło do głąbokiej roznadliny, 
Trzej członkowie komisji: amerykański, angielski ł 
irancuskl zginęli na miejscu. 

apa 

NAJTAŃSZE PALTO NA WIOSNĘ 1 LATO dla 
pań i panów poleca A. Bross, Kraków, ul. Fla- 
rlańska 44 (Narożnik obok Bramy Floriańskiej). 
Magazyn plaszczy nieprzemakalnych 1 rękawi- 
czek skórkowych. 
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TEATR IM. JUL. SŁOWACKIEGO 

Niedziela nopal.: „Dożywocie“ (gośc. występ L. 
Solskiego); wiecz.: „Wielki Fryderyk*( gośc. 
wyst. L. Solskiego). 

Poniedzialek: „Wielki Fryderyk“ 
L. Solskiego). 

TEATR BAGATELA 

Niedziela popol.: „Taniec o północy"; wieczór: 
„Igraszki ról“. 

Poniedziałek: „Igraszki ról“. - 

OPERETKA NOWOŚCI . 

Niedziela popol.: „Hrabina Marica"; wieczór: 
„Panna Puck“. (Pożegnalny występ Elny Gi- 
stedł). 

Poniedziałek: „Panna Puck". 

KINOTEATRY 

Nowości: Golgota uczctwej kobłeły (dwie serie 
w jednym programie). 

Promień: „Sen szczęścia” — w głównych roląch 
Harry Liedtke i hrablanka Esterhazy. 

Reduta: Przez lasy plonące. 

Sztuka: Program potrójny: 1) Rajski ptak, dramat 
w 8 aktach z Glarją Swanson, 2) Miłe złego po- 
czątki, 2 akty komedii, 3) Rewia na poln Moko- 
towskiem. 

Uciecha: Ja jestem dziewczyną, komedja w 10 
częściach z Marją Davis. 

Wanda: W objęciach niewidzialnego wroga. 

Warszawa: „Dziewczęta źle strzeżone" — histo- 
rja 16-letniej panny porwane] w wir życia wiel- 
komiejskiego. W głównej roli Hanni Weisse. 


(zośc. występ 
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Pawolucja bolszewicka w Persji? 


Wiedeń (PAT). „Neue Freie Presse" donosi Z 
Londynu: Z Teheranu nadeszły niepokojące wia- 
domości, że w perskiej części Turkmenistanu WF- 
buchła rewolucja bolszewicka, skierowana prze- 
ciwko rządowi w Teheranie, Turkomeni popierani 
przez agentów moskiewskich żądają od Teheranu 
zupełnej autonomii, jaką otrzymali Turkomeni od 
Rosii i z prawem utworzenia własnej republiki so- 


Lot Amundsena do 


Paryż (PAT). Wedle doniesienia z Osła, miał 
‘Amundsen o północy z 21 na 22 bm. dotrzeć do 
bieguna północnego. Obydwa samoloty są już w 
drodze powrotnej. Oficjalnego potwierdzenia tych 
wiadomości dotychczas niema. 

Berlin (AW). O locie Amundsena niema dotąd 
wiadomości. Cala prasa w naprężeniu oczekuje je- 
go powrotu. Na wszystkie strony rozsyłaią depe- 
sze iskrowe, mniemając, że w drodze powratnej 
Amundsen będzie mógł pozostawać w kontakcie ze 
stacjami radiotelegralicznemi w okolicy Szpitzber- 
gen, 

KIĘDY SPODZIEWAJĄ SIĘ POWROTU 
AMUNDSENA 

Berlin (PAT). Z Oslo donoszą, że dotychczas nie 
nadeszła jeszcze żadna wiadomość od Amundsena. 
jTłómaczy się to tem, że Amundsen zdecydował 
się w ostatniej chwili nie brać ze sobą aparatu 
(iskrowego, ponieważ chciał zabrać więcej benzy- 
‘ny. Wiadomości można oczekiwać dopiero po po- 
wrocle Amundsena. Okręty „Fram“ i „Hobby“ bẹ 
dą w ciągu najbliższych dni 14 patrolowały w po- 
bliżw wyspy duńskiej. Ponadto będzie „Hobby“ 
czekał jeszcze 6 tygodni na Amundsena koło Spitz- 
bergen, gdyby lego zaszła potrzeba, Korespondent 
„Berliner Zeituig am Mittag", znajdujący się na 
pokładzie okrętu „Fram“, donosi, że załoga okrę- 
tu nie ma wątpliwości co da powodzenia lotu A- 
mundsena. Sądzą, że samoloty wylądowały tuż ko- 
ło bieguna i że ostatni etap drogi do bieguna od- 
poi 


Komisje sejmowe i senackie 


(Telefonem od korespondenta „Naprzodu”) 
Warszawa, 23 maja. 
Dzisiaj odbyło się posiedzenie sejmowej komisii 
reform rolnych. Wyzwolenie i grupa Bryla zapo- 
wiedziały wniosek o przeprowadzenie reformy rol- 
nej bez odszkodowania. Jednocześnie poseł Ponia- 
towski złożył deklarację, że wystąpi z wnioskiem 
o zmianę artykulu 99 konstytucji, który gwarantuje 
prawo prywatnej własności. Przewodniczący tow. 
Moraczewski oświadczył, że nie poddaje meritum 
tej sprawy pod obrady, ze względu na to, że spra- 
wa ta musi być przedtem załatwiona na plenum 
Sejmu. | a 
Na dzisiejszem posiedzeniu senackiej komisji bw 
dżetowo-skarbowej rozważano budżet minister- 
stwa spraw zagranicznych. Zmieniono kilka punk- 
tów, odrzucając 220.000 złotych na poselstwo w 
Moskwie, natomiast przyznając 200.000 złotych na 
kupno budynku dla poselstwa w Angorze. 


TELEGRAMY 


NOWY WICEMINISTER SPRAW 
ZAGRANICZNYCH 
Warszawa (AW). Dzienniki podają, że Józef 
Wielowieyski, obecny poseł w Bukareszcie, po- 
wwrócić ma do centrali ministerstwa spraw zagrani- 
cznych, gdzie obejmie stanowisko podsekretarza 
stanu. 


SPRAWA POCZTY POLSKIEJ W GDAŃSKU 

Warszawa (tel. wł. „Naprz.”). Na najbliźszem 
posiedzeniu Rady Ligi narodów rozważana będzie 
sprawa ustalenia rozgraniczenia portu w Gdańsku, 
a to w związku ze sprawą polskich skrzynek po- 
cztowych rozwieszonych w Gdańsku. 

SEKCJA KRESOWA 

Warszawa (tel. wł. „Naprz.”). W poniedzialek 
i we wtorek odbędą się posiedzenia sekcji komi- 
tetu politycznego Rady ministrów dla spraw kre- 
sowych. W poniedziałek będzie rozważana spra- 
wa reformy rolnej na kresach, we wtorek sprawa 
wyznaniowa. 

UREGULOWANIE DŁUGÓW POLSKICH 
W AMERYCE 

Warszawa (PAT). Uregulowanie sprawy pol- 
skich długów państwowych w Stanach Ziednoczo- 
nych zostało formalnic zakończone w ten sposób, 
że poseł polski w Waszyngtonie wręczył urzędowi 
skarbawemu 118 i pół miliona dolarów w bonach 
peiskich. Dalsze spłaty następować będą co pół 
przez okres 62 lat. 


wieckiei. Praktycznie rownałoby się to unii mię- 
dzy Turkomenami perskimi a rosyjskimi. 

Paryż (PAT). „Chicago Tribune* donosi z Te- 
heranu, że rząd perski występuje ostro przeciwka 
agentom bolszewickim. Policia perska skoniiska- 
wała w poselstwie sowleckim wielką liczbę doku- 
mentów, przeciwko czemu przedstawiciel sowiec- 
ki zgłosił protest. 


bieguna północnego 
będą uczestnicy wyprawy na nartach. Oczywiście 
muszą łotnicy nieco wypocząć, należy się więc li- 
czyć z tem, że będą na to potrzebowali 10 lub 12 
godzin. Amundsen przed wzlotem oświadczył, że 
zabawi na biegunie dłuższy czas w razie, jeżeli na- 
stapi zmiana pogody, ponieważ lotnicy obawiają 
się, że wśród mgieł samoloty mogłyby utracić konm 
takt. Takie czekanie na lepszą pogodę może w ka- 
żdym razie zająć kilka dni. Sprawozdania meteo- 
rołogiczne z Qrenlandji i Syberji donoszą, że w 
tych okolicach nastąpiło pogorszenie się pogody. 
Natomiast sytuacja meteorologiczna nad morzem 
Polarnem jest jeszcze ciągle pomyślna. 


W OCZEKIWANIU 

Wiedeń (PAT). „Nene Freie Presse" donasi isk- 
rowo z pokładu okrętu „Fram“ dnia 22 maja o go” 
dzinie 2 po południu: Nasz okręt „Fram* spotkał 
się z okrętem „Hobby“, poczem oba okręty wy- 
ruszyły w kierunku wyspy duńskiej, gdzie zarzu- 
ciły kotwicę. Godzina 3 po południu: Dotychczas 
nie widać lotników, jesteśmy iednak przekonani, że 
samoloty jeszcze nie wrócą, albowiem lotnicy za- 
mierzałi wylądować na biegunie. Jeżeli wyląda- 
wali, wówczas dokonają tam pomiarów. 


BYŁ NA BIEGUNIE, CZY NIE BYŁ? 


Warszawa (AW). Z Oslo nadeszla wiadomość, 
że Amundsen o pólnocy z 21 ma 22 bm. dotarł do 
bieguna północnego i obecnie znajduje się w dro- 
dze powrotnej. Dalszych sa gółów brak. 


A ZA I PRZECIW TROCKIEMU 

Leningrad (PAT) Słychać, że Stalin, dawniejszy 
przeciwnik Trockiego, parł do ponownego powo- 
łania do życia publicznego Trockiego, aby zwięk- 
szyć opozycję przeciw Kamieniewowi i Zinowie- 
wowi. Także wdowa po Leninie pani Krupskaja 
oraz siostra Lenina uzależniły dalsze swe pozo- 
stanie w partii komunistycznej od powrotu Troc- 
klego do życia publicznego. 


ZWYCIĘSTWO DEMOKRATÓW W BUDA- 
PESZCIE 

Budapeszt (PAT). Wybory do rady mieiskiej Bu- 
dapesztu zakończyły się zwycięstwem zjednocze- 
nego hloku demokratycznego, do którego należą 
stronnictwa demokratyczne, socjalni demokraci i 
październikowcy. Blok ten uzyskał 128 mandatów, 
chrześcijańska partja ludowa 9i, liberalne stron- 
nictwo dra Ripki 23, partia liberalna 8 mandatów. 
Blok lewicowy uzyskał, jak donoszą dzienniki, 
absolutną większość. 


Związki i IST emadzenia 


KONFERENCJA ZARZĄDÓW ZWIĄZKÓW 
ZAWODOWYCH odbędzie się w niedzielę 24 hm. 
o godz. 10 rana w sali Domu Rsbotniczego, ul. Du- 
naiewskiego 5, Il. piętro. Na porządku dziennym 
sprawa bezrobocia. Członkowie zarządów poszcze 
gólnych Związków winni bezwarunkowa na tę 
konferencję przybyć. Rada Zawodowa. 

WYDZIAŁ KRAKOWSKIEJ RADY ROBOTNI- 
CZEJ PPS odbędzis posiedzenie w poniedziałek 
25 maja o godz 6 wieczorem w sekretarjacie Rady. 

ZWIĄZEK PRACOWNIKÓW  INSTYTUCYJ 
UŻYTECZNOŚCI PUBLICZNEJ ODDZIAŁ W 
KRAKOWIE zwołuje w poniedziałek 25 bm. o go- 
dzinie 7 wieczór posiedzenie zarządów sekcyj: e- 
lektrowni, gazowni, wodociągu, rzeźni oraz dele- 
gatów z kanalizacji i zakładu czyszczenia miasta. 
Członkowie zarządów i delegaci wymienionych in- 
styłucyj proszeni są o pewne i punktualne przy- 
bycie. Sekretarz. 
saa sa: 

N A RATY! rania frakowe, smokin- 

2 gowe, marynarkowe, za- 
rzutki, nalta, mundury wojskowe oraz kostjn- 
my i płaszcze damskie, z doborowych mater- 


jałów, na zamówienia wykonuje pierwszorzędn: 
Jake eacłaóaj | z Kar 


Antoniego Malarza, Kraków, Grodzka 59, IL. p. 
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MMOR I SATYRA 


ELEKCJA KS. PARMY NA KRÓLA POLSKIEGO 
(Pieśń dziadowska). 
Hej, posłuchajta mej pieśni dziadowskiej, 
jakie w Poznaniu ludzie mają troski: 
fiolków parmeńskich, jak dynastę przyjął — 
rodzimy fiioł. 
W onem się mieście do kupy ziechały 
wszystkie koronne głowy z Polski całej... 
Padają: żeby nie gniotły nas parchy, 
trzeba monarchy. 
Bo król, to zawdyk, Boży pomazaniec: 
zechce — nałoży lewicy kaganiec. 
Kto o reformie rolnej piśnie słówka 
zapłaci główką. 
Wprawdzie regaliów brak, lecz spraw krótka: 
berło, koronę, płaszcz weźmiem od Dłutka *) 
Do tego płaszcza już się w pewnej mierze 
króla dobierze. 
Za dużo mielim już krółów-augustów: 
Wstydiiwych, co się baly babskich biustów. 
A Laskonogie, Gnuśne, Korybuty 
też psu na buty. 


Majestat ma być w ramionach szeroki, 
a groźny, kiedy weźmie się pod boki... 
By nam urządzał czwartkowe obiadki 
i płodził dziatki. 
Więc wyliczają królewskie imiona. 
ten Orleana chce, ten znów Burbona... 
Cóż!.. oba mają (prócz krwi dobrej w żyle) — 
w portkach wentyle. 
Choć majtki uczyć, niewielka to sztuka, 
śród sankiulotów króla się nie szuka. 
Romanow?.. Habsburg?.. też byliby nieźli — 
do cyrku wieźli. 
Przejrzeli wszystkie już królewskie rody: 
ten szuleruje, tamten goli brody... 
Ha! uciekl w przyszłość już wiek siedemnasty, 
spsiały dynasty. 
Strasznie się zgryzło elektorów grono, 
degrengoladą książąt krwi szaloną, 
A chcąc strapienie to ukoić nieco — 
do knajpki lecą. 
Wódzia, koniaczek, sardynki, langusty... 
Z czuhów się kurzy po kolejce szóstej. 
Lecz ich gęś nawet smaczna nie rozczula: 
wolą mieć króla. 
Co słysząc pewien wstawiony kawaler, 
zawoła, wzniósłszy kryształ pięknie rzezan: 
„Wiwat parmezan“! 
Wtem kelner pyta, czy dać ementaler? 
Trąca mąż męża: „Nazwisko to czyje?“ 
„Nie wiem...“ „Wsio ryba“, „Niech żyje”! 
„Niech żyje”! 
I ot, choć młodzian ser miał ino w myśli — 
do króla przyszli. 


= 


Benedykt Hertz. 


*) Wypożyczalnia kostiumów teatralnych w 
Warszawie. 


REESE E PERNA 


„POPĘD” PIERWSZA 


E 
KRAJOWA FABRYKA © 


Ę Lin konapnych, drueianych, raz wszelkich 
= wyrobáw pawrożniczych 


Józefa WAŁKOWIŃSKIEGO 
E Fabryk: raków dętki Rynek 16 Sie: pl. Kajak 7, 


E wyrabia specjalnie: Liny da popędu maszy- 
E nowego — Liny budowlane — Liny kopalniane 
Liny gospodarskie — Pasy konopne popędowa 


[E] 
z 
[24 
E 
[z] 
E 
E 
|| 


Pasy młyńskie — Pasy rymarskie — Taśmy tapi 
rskie. 480 EJ 


diny na maszyny ze! 
UWAGA: Z pracownią 
nazwisku ule 


Ja przez własnych montarów. El 
ży ulicy Lelewela a tem 
a nic wapólnego moja 


GE 


EGEGE| BEREEGEEREGENE 
marki „Nä ligat “oraz 
OWERY wszelkie przybory do zo- 
warów różnych marek pa 
cenach przystępnych 
ay poleca 
Leopald Hułtarar, Kraków, ulica Grodzka 43. 1126 
otee 
| obznajamiona z czynnościami bankoweml 
zostanie przyjęta do poważnej instytucji 
w Zachodniej Małopolsce. Zgłoszenia z po- 
daniem kwalifikacji i wysokości żądanego 
z 
> 
HI 


wynagrodzenia pod N. N, do Administracji 
„Naprzodu“. 1099 


mNAPRZÓD” 


Á 


Śro 


or: 


Żegionóna 13 £ Hetmańska 6. 
RAE arnon, Kołomyja, Drohobycz, Stryj, Borystan: Jarostamw/ Bro. 


sze: 
Król. 


Na raty! 


==" "m" 
FORTEPIANY, PIANINA, FISHARMONIE 
olbrzymi wybór ad najtańszych, sprzedaż na raty do 8 miesięcy. 


HELENA SMOLARSKA 


_Kraków, ul. Szewska L. 9, l. p. 


ATERACE 
Zakład Tapicersko-Dekaracyjny 
H 107 PIOTR PAŁKA s 


Kraków, ulica Florjańska 26 (wchód cd ul. św, Marka 19) 
natáw I hotell ceny zniżona. 


| PODUSZKI KOŁDRY. 


NA RATY na dogodnych warun- 


kach nie licząc pra- 
centów zwłoki polecamy ze swego składu 
materjałyz fabryk Bielskich i zagranicz- 
nych na ubrania męskie, kostiumy dam- 

skie, płótna, zefiry i t. p. 1038 


Kraków, ulica Karmelicka L. 30. 


MASZYNY do SZYCIA | 
ORYG. SINGER 1080 


ameryk. gotówką | na 12-ła 
miesięczna raty 


Eug. Kluska I Ska 


Kraków, ulica Grodzka 73. 
i 
VANE 


DOONODODODODOOONA 
12 miesięcznego kredytu 


udzielam na prawdziwe 
Amerykańskie „SINGERA“ 
maszyny do szycia 


RRISCHER 


Kraków, Płac Nawy (Żydowski) L, 9. [m 


OODODOOONOOOOOOOODO 


mae | 


n 


1185 


|x| o 
H D 
g o 
5 E 


uta, Chrzanów. Wadowice, Dolina, Lisko, Radom, Mielec, Horodenka, Biecz, Zal 
Ostrorvtac, fodhajee- Sambor, Niska, Larajsk, Holbuszowa, Ulanów Rete. Olkusz, Miginica,' 
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Ksrakór: XKatfomice: 
"Rynek 14 i Szeruska 17. Jana1 
dy, Etoczów, Rzeszón, Biatsha CiSZY, 
Dębica, Zamosc 


zyn, Katusz, 
A CZA 


Karzystajcię ze sposabnośi 


Z powodu wielkiego zapasu urządzamy przeż 
krótki czas okszyjną sprzedaż maszyn do szycia: 
różnych systemów i rawarów: „logo“, „Corona";} 
„Premier*, „Styria” i „Brennabor* po następuję i 
cych cenach: i 
Maszyny bębenkowe od Zł, 175.—280. 
Rowery . . . . „Od Zł. 160.—240. 


Tow. Handi. „IRWING”, Kraków, Grodzka 60. 
Solidna obsługa, 1082 Długoletnia gwaranaja. 


GRAMOFONY 


z lubą i bez tuby. podróżne oraz szafkowe w cenia 
zł. 35, 60, 75, 100, 180, 150 wzwyż. 
Wlelki wybór plyt światowej marki w różnych ję- 
zykach najnowsze szlagiery w tańcach, oraz sław- 
nych krajowych, zagranicznych artystów, w cenia 
Złotych 3, 3:60, 450, 7 wzwyż. 


LEOPOLD HLUTTERER fabryczny skład 
Kraków, ui. Grodzka L. 43. 1119 


|0-0096060000002000900000996: 
Przyboryskrawieckie 


Polecamy nasz bogato zaopatrzony skład przyborów 
krawieckich jakoteż wszelkich artyk. dzobiazgowcyh 


„Strój“, Fiorjańska L. 8. 


a 


r) 
s 
kJ 
5 
e 
a 
LD) 
a 


zaklada na poczekaniu. 


odnawia precyzyjnie — gumy 
1145 


Kólka sprzedaja na sztuki. 


Piechowicz, ul. Mikołajska 7. 


me 


S. FELDMAN È 


Kraków, Zielona 3. 
|aaicaaananakaaj HB 


Poleca się łazkawym P. T, Klientom, że wyko- 


nuje wszelkie roboty budowlane w zakresie bla- EQ | 
charatwa. — Roboty reparacyjne wykonuje pod 


USUWA RADYKALNIE 


PRZEPUKLINĘ 


gwarancją po cenach konkorencyjnych. 1134 4 I 
najzastarzalszą i najniebezpieczniejszą u Pań, Panów | dzient, 


tviko Zielona L. 3. p 
y po osobistem jawieniu się, pod dozorem wyhìtnego lekarza=, 
RPZRECJFĘJA TYPGYTOZY | specjalisty, bondażami nowego opatentowanego wynalazku. 

[i 


węg. swego i prof. Dra Raskala 
M. TILLEMANN  ogsconiowanych bandaży 


Kraków, ulica Szlak 39. 
Na żądanie prozpakty darmo. 1107: 
E A O E E] 


LAMPY DO LUTOWANIA BENCINOWE 


i kolby benzynowe 
dostarcza we wszystkich wialkośclach, 

Biuro techniezne H. SPIRA 1127) 
Kraków, Zwierzyniecka 23, tei. 4394.. 


dziaciące „B REN NAB GR" 

NA PRTY!: RA RATYI 1108 
WETSTEIN, Xraków, Mały Rynek L. 4. 
Game 


Pracownia Fuler | Serdaków 
STANISŁAWA RACHTANĄ 
Kraków, ul. Karmelicka L. 8. 


Przyjmuje wszelkie rabaty w zakten kuśniarstwe wcho- 
dząca po censch konkurancyjnych. 1116 


Serdaki na składzie. 


TELIT OLLI II gocaGaAau=catutoeG| 


Zana c Z E=" 


NA RATY! l 


Już nadeszły wiadeńskie 


PŁASZCZE GUMOWE | 


matarjały wełniana na muznię i kostumy damalle, 

uraz na ubrania i raglany męskie. Płótna, zełlry, 

etaminy, ręczniki, eponge, woale, fulardyny i Ł p. 
w wielkim wyhorze do firmy: 


1000 

L. GLEITMAN, Kraków, ul. Grodzka 60. 

Wlełki wybór jedwabi, iularów Krepp Satin ro 
niskich cenach. 

li fi obranie | kostjomy w Who dol-rh 

+ ORSEGONECH ONYEFCELDM 


+02 


Na raty i za gotówk 


| Pierwszorzędne ubiary męskie wszel- 
H 


kiego rodzaju własnego wyrobu, pa 
najtańszych cenach poleca firma 


D. Fink, Kraków, Rynek gł. 12 


{lom przeckedni]. 1123 Uwaga na zdras. 


ERAAI Wykancje si 
EEE 


10 


ARCYDZIEŁO 
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2 
RĄATERIAŁY, farby, lakiery, 
pokosty, oleje maszyno- 
we, benzyna antomobilowa, 
„szezatki wszelkiego gatunku, 
„pendzie, wycieraczki, chodni- 
iki kokosowe, pasta do pod- 
‘lóg, kit malarski (szleifkit), 
garbniki do skór, chemikalja, 
oliwa do świecenia. Dla lete 
ników: leżaki, hamaki, poleca 
Mężyk, Kraków, PI. Szczepański. 
pa 

KOMUNIKAT. 

Poznaj alabia. 
kia byc rac, 
„ zdolności, sss 
"czenie, jeżeli Ci brak eseng, 
"równowagi, jeżeli nie wma 
$ ak żyć, postępować, aby rey- 
pewowamiwi h > 
(gowi, zwróć się do p. 

rłara-Szkolnika, Znawcy uusz, 
antara prac naukowych. Na- 
deślij charakter piamaswojego 
lub zainteresowanej osoby, 
„napiaz rok, miesiąc urodze- 
nin, kawaler, żonaty, wdo- 
«wiec, ile osób najbliższej ro- 
„dziny. Na tych danych otrzy- 
‘masaz listem poleconym nau- 
kową szczegółową analizę cha- 
rakteru, określenia waźniej- 
szych zdarzeń życiowych. 
Odpowiedzi na szczerze za- 
dane pytania, również horo- 
ak ułożony pepes y= 
mediami Miss Vrigay. Ans- 
lizę-horoskop wyw «ię zo 

otrzymaniu zł. 3. Ssab waąc 
pod uwagę, że wykonanie ms 


WONI A 


OWE SESACA 


oe. Ska 


są najlepsze. — Wszędzie do nabycia. 


Rendaz-Vous dla przejezdnych 


MLECZARNIA i RESTAURACJA 


Kraków, PL WW. Świężych L. 9—10 cs, 


poleca doborową kuchnie jarską i mięsną 
Rok. zał. 1878. Lokal otwarty od g. 6 rana do 12 w nocy. 


Filja: „CICHY KĄCIK“, 


Tel, 3328. 


lizy wymaga poważnej umy- 


H EARE 
siowej pracy, koszta ogłoszeń, 


pocztowe ete., wyżej oznacza- 
na suma nie jest zbyt wysoka. 
Osobiście przyjmuję 12—7 pp. 
Doświadczenia naukowa pana 
Szyllera-Szkoinike, zaszczyco- 
ne chwalebnemi protokólami 
naukowych towarzystw War- 
szawy, świadectwami najwy- 
„bitniejazych powa świata le- 
karsklego i odezwami prasy. 
„Książki nadzwyczaj ciekawej 
'ireści_ naukowo -pauczającej, 
„Katalog ilustrowany darmo. 
‘Na przesyłką i a 
„siek pocztowy. t Fø. 


na 26, pokój Nr. 14. 
608-089. 


aim porttel zawierający 
papiery wojskowe wysta- 
wione przez 68 P. P. w Gnieź- 
nia, karte przemysłową na 
nezwisko Stefan Wicher, kilka 
fotografij i 24 zl, Znalazcę 
upraszam a zwrot papierów 
wojskawych jakrównież karty 
przemysłowej, pieniądze może 
zatrzymać. Równocześnie pz- 
plery wojskowa i kartą prze- 
myslawą unieważnia się. 


Zautlaną książeczkę wojsko- 
wą na nazwisko Szymon 

Qywicki, wydaną przez PKU. 

Kraków, udiewsżnia się. 


Panienek 
do ażurowania ihattowa- 
nia hielizny poszukujefa- 
bryka bielizny i ubrań na raty 


M Mape | Ma, Da M 
Le 


222092042: 


po znaczniezniżonych cenach. 
Magazyn mebli i zakład ta- 
picerski 892 


S. FRISCH 


Kupują stare papiery, 97- |Kraków, Stolarska 13 
zały, opaski papierowa (w podworcu). 


Józef Łazenga 
Podgórze, Rynek EDC 


r." 4a 


ty, ul. Dietlowaka 108, (obok 


wszędzie. Najdogodniejsza ra- 
400000000000000000 | CITEER). 1148 


FORTEPIANY | 
= PIANINA = 


pozy ZAŁ 
1880 


Kraków, ul. św. apy E 3 


najkorzystniej izy 


TELEFON 
465 


NAST. 


Płachty nieprzemakalne 


oraz płótna wyrobu zagranicznego 


dostarcza 
A. ROMER, Kraków, Pi. 


ze składu 880 
Matajki 5, telef. 42-13 


Cyna angielska w sztabkach i blokach, 


kompozycja wysoko I niska procentowa, ołów, ape- 
raty do gaszenia ognia, węże gumowa I parciane 
da sikawek, wełna do czyszczenia maszyn 
dostarcza pa najniższych cenach 


Hurtownia artykułów technicznych 
S. Szajer, Kraków, PL WW, Świętych 8 
Tram t134 ULU Tota EM 
Kraków, Linja A—B 46, p. 
Jedyne szybkie I gruntowne źródło naprawy Badia 
24000030020200000000400400000 


009449902 
Pieczącie kauczukowe i metalowe, nume- 


ratory, datowniki dostarcza 1077 


JAN WIDLIŃSKI 


; 


WYROBU OBUWIA 


E ku źródło zakupu w Krakowie 


INA RATY! 


E WARUNKI BARDZO DOGODNE! - 
H WIELKI WYBOR! 
Ubrania męskia I dzlecięce, narzutki Impra- 
gnowana, kurtki skórzane, płaszcze gumowa 
męakla i damskia, płaszcze | kostjumy dam- 
skle i t. d, gotowa | na mlarg. Kamgarny, 
gabardyny, rypsy, hostany eto., polaca 


i Józef EMMER, Kraków £ 


Ej Rynek gł. 11, Dom Wenecki (w padworcu) E B 
Uwaga na dokładny adres. 
Zamówlenia z prawinejł uskutecznie sią salldnia, 


TE NENRER 


Najt dło zak 
LÓNOWEUNĄ CERAT. 


FABRYKA PARASOL 


Hurt :-: Detail 


KRAKÓW, 1 
ul. Miodowa 9—10 


poleca parasole 

własnego wyrobu 

pa cenach przy- 
stepnych' 


Zamówlania z prowincji 
uskutaczniam natychm|śnt 


W. BAZES 


Kraków, Rynek 35. Teleion 4582 
lusterka galanteryjne 
wlasnego wyrobu 
rozpylacze perfumeryjne 

zagraniczna, 1081 


Nowość! Szklane, ogninirwała naczynia kuchenne 
„RESISTA“ Wyłączne zast, ną woj. krakowskie. 
Prosimy żądać cenników grails. 


Wydawca: Emi! tiaeckek — Redaktor cdpowiedzialny: Marian Porczak. — Drukarnia Ludowa w Krakowie, ulicą Dunajewskiego 5 (tel, 1410). 


